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Przedpłata wynósi! we Liwo 
à kwartalnie 
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pr kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Beddakcja nie kwr AA. 


Wszyscy nowi prenumeratorowie, któ- 
rzy przyszlą abonąment do d. 1 paździer- 
nika r. b. otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej się obecnie powieści „Henryka', 
"która została uwieńczoną przez Akademję 
francuską 


ami aenn l 
"(zas diwi prenumoratg- kwartalna! 
' Prenumerata „Dziennika Polskiego" 
„na prowincji z przesyłką pocztową : 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zł. 
półrocznie KASY S 
miesięcznie mię 2—» 
we Lwowie bez przesyłki pocztowe]. 
lnie (po koniecgrudnia rb.) 4zł. 50 et. 
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‚półrocznie . . . . pcg 
miesięcznie mam... 1 „50 
Pizedpłatę przyjmuje wię tylko od 1. i 16 


kaśdogo miesiąca. 

Pięmigize preuameracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk“: ponieraż Admi- 
nistracja nie mogłaby uUwzgiednić nakiąmacyj £. po- 
węda przesyłek pod innym adroRem. 
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Lwów 18. września. 

Niezrównana i w dziejach wojennych do- 
tąd nieałyehana obrona Plewny poszła po 
nosie nietylko carowi, który chciał się za- 
awić w Xerresa, i nietylko pijanym jego 
Jęnęrałom, którzy na cześć imienin gosu- 
darakich około 20.000 ludzi poświęcili bez 
rezukaiu, ale także wszystkim jawnym i 
skrytym  sprzymierzeńcom caratu moskie- 
wskiego. Z Rumunji i Serbji dochodzą 
wiadomości tak komiczne, że trudno „się 
wstrzymać od zwrócenia na nich powsże- 
chnej uwagi. 

Jak wiadomo Serbja według umowy 
zawartej z główną kwaterą moskiewską 
miała wyruszyć w pole d. 13. bm. w tem 
przypuszczeniu, że w dzień imienin carskich 
Plewna będzie zdobytą i Osman pasza z bo- 
haterską swoją drużyną pójdzie w rozsyp- 
kę, party ku Timokowi. mowę tę za- 
warł Milan, jego żona Moskiewka i Risticy 
wbrew woli ludu. Z bardzo dobrze poin 
formowanych korespondencyj belgradzkich 
Fester Llcyda pokazuje się teraz. że Rusticz 
bezwątpienia przekupiony przez Moskali, 
chcąc się im przysłażyć oszukał ich po 
prostu. W Plojesti jeszcze będąc wmówił 
w Gorczakowa, że 6ały kraj pała adaa 
wojny. Ażeby zaś znaleść sobia powód d 
zerwąnia zawartego niedawno z Porty por 
koju. zamówił sobie w skupczynie wniosek 
o odmówienie Turcji haraczu. Wniossk ta- 
ki zośtał postawiony, a Ristics natychmiast 
telegrafował o nim do ajenta serbskiego w 
Stambule, że został przyjęty. Tymcza- 
em o przyjęciu nie było mowy  Zgromą- 
dzenie kragujewackie prawie jedaogłośnie o- 
parło się awanturze wołając, że drugiej wojn 
sobie nie życzy, bo już ma dosyć zeszłoroczne, 
Moskale ostrożni posłali Czeretlewa (sekre- 
tarzą Jguatiewa) aa zwiady. Ten oglądaąw - 
szy się po kraju, wa powrot'm do Bel- 
gradu oświadczył Risticzowi, że znalazł 
powszechny wstręt do wojny. Risticz nie 
zbity z toru odpowiedział: to nieprawdą, 
musiałeś się pan stykać tylko z moimi 
przeciwnikarni. Ożeretlew dał się tem o 
mió, i na podstawie jego relacji główaą 
kwatera moskiewska wypłaciła Milano 


220.000 imperjałów na jeden miesiąc ko- |że 
aztów wojennych. Dalsze raty miesięcznę | dnego, 


HENRYKA 


przez 


ERNESTA DAUDET. 


fFregmania z dzionaika Markisa de Boi:guerny, 
nego „] 


(Ciąg dalszy.) 


Opurzcraj ając zgromadzenie, podczas gdy Ri 
pad wrócił do Paryża, ja poszedłem zapisać się 
2 Or. Nie pokazał się jeszcze dotąd w 
ergalu. Zato szczęśliwszy byłem u p. Thiersa. 
Gdy woźny bilet mói odebrał, wskazał mi 
schody na lewo, nad któremi znajdował Się 
mały salonik z'szerokiem okrem na ogród. Przez 
drzwi uchylone spojrzałem do sąsiedniego poka- 
Ju jasnego i w kwadrat. Siedziała w nim młoda 
kobieta w obszernej czarnej lustrynowej bluzię, 
okrywającej suknię i rysowała, czyli raczej re. 
tuszowała płótno, na którem poznałem portret 
p. Thiersa. 


Podczas gdym się przypatrywał artystce i 
jej dziełu, usłyszałem zbliżające się kroki Od. 
_ wróciłem ae = ye to Ma Ab: Przeszedł 
mnie, wiadając na mój głęboki ukłon 
zaledwie lekiem skinieniem głowy, i zwrócił 


się ku obrazowi, mówiąc: 
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wie rocznie..18 zł. — pól- 


y. pocztową za granicę: do całych Niemieo 
rR marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 

iyMmplii rocznie 108 frenków, kwartalnie 27 
i Szwajcarji recznie 


We Lwowie Sroda dnia 19. Września 1877. 
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ogłoszeniń wę Lwowie Biure 
nistracji „Dziennika Polskiego“ _mlioy Aka- 
demickiej pod 1 8, naprzeciw Hotelu Zoria; we 
Wiedniu, Hamburgu, e n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcaria) i Wrocławiu pp. Hasson- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosese, Rotter 
i Spł.; w Posuniw Kazimierz Nenmann Biuro asnon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubcarg 
Poistoniere 83. — OEI KE, przyjmuje „agengja 
p. Adama Carrefour de is Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfs Dygasińskiego. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od, 


sos objętości jednego wiersza drobnym drukiem 


Listy z pieniądzmi j é przesyłane franoć do 
a ngaei manoy: orz a 


tracji „Dziennika Polskiego", — 


= 


macyjne 


miały nastąpić Oprócz tego sprowadziła okazał się zupełnie niewinnym. Nie naturalniej- 


Moskwa nowych karabinów 40.000 . Za- 
miast jednak użyć tych pieniędzy na mo- 
bilizację, * Milan spłacił niemi zeszłoroczne 
długi liwerunkowe. Trzeba bowiem wie 
dzieć, że na rozpisaną dawnej pożyczkę 
przymusową 12 miljonów franków, mimo 
wszelkich  usiłowań, „nie zdołano wyegze- 
kwować nawet 2000 franków. 

Pod naciskiem głównej kwatery, zaczęto 
wreszcie mobilizować żołnierzy obdartych 
i pozbawionych wszelkich przyborów. Wie- 
kopoamne kropienie pod Plewną wyratowało 
'Berbję z kłopotu dalszego. 

Nie tak gładko idzie w Rumunji. Wielza 
dorobancja wyobrażała sobie, że przy boku 


” |nięprzeliczonych zastępów cara zrobi sobie 


piękny spacer. Kogołoiceano i Bratiano po 
dobnie jak Risticz, stojący na żołdzie mo- 
skiewskim, zawarciem znanej konwencji, 
pogrążyli kraj w nieszczęścia. Rekwizyc'ę 
moskiewska i rumuńska przywalsją ludność 
ciężarami, tę samą ludność, której tylkd 
mleka ptasiego chyba brakowało. ; 

Rzeź pod Plewną otworzyła wszystkim 
oczy, w jaką przepaść przekupne zdrajcy i 
książęcy karjerowicze pocjągnęli kraj. W 
Bukareszcie ostatniemi słowy narzekają Ru- 
muni a z drugiej strony Moskale wyczer; 
pują cały swój słownik przekleństw. aby 
zcharakteryzo wać wiarołomstwo Serbów. 

Świeżo skonstatowaliśmy, że ręka Boga; 
Mściciela zaciężyła już na carze. Moskwa 
dożyła swojego Solferina. Oar chciał uczyć 
Turcję reform Turcy ku zbawieniu miljo- 
nów ciemiężonych przez niego, dałi mu 
lekcję, a teraz spodziewać się „należy, że 
Rumuni i Serbowie odpowiednio postąpią 
z kacykarmi swoimi, co dlə pensji carskiej 
i chrestu sprawiają sobie igraszkę z losem 
obywateli. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warszawa 12. września. 

Rannych z nad Dunaju przywieziono do 
Warszawy już do dwóch tysięcy; po najwięk- 
szej części Moskali; ale są i nasi. Osoby pry- 
watne nie bywają dopuszczane do ranny: h, cho- 
ciażby i krewni; rząd strzeże rannych jik wię- 
żniów, nie chcąc by ci opowiadaniem swojem 
rzycili światło na sian armji naddunajskiej, 
który ma być opłakanym. 

Zaledwie jedua branka się skończyła, a już 
poczynają mówić o nowej. Faktem jest, że na: 
czelnicy powiatowi odebrali rozkaz przygotować 
regestra popisowych na grudzień. 

.. Byłych emigrantów, z których niektórzy 
jaż od kilka lat powrócili byli, obecnie Moskal 
poczyna tarbować Wiem o kilku wypadkach 
wywiezienia w głąb Rossji ludzi najspokojniej 
szych, za to tylko, że w ostatniem powstaniu, 
słuzyli jako prości żołnierze. Wszyscy smicrancji 
którzy powrócili, wyszli w ogóle na tem jak: 
najgorzej, gp ` 

Fałszywe bumażki kursują masami, i po: 
licja nie mogła wpaść na trop  puszczających 
takowe z wyjątkiem jednego Kalisza, gdzie nie- 
dawno zdarzył się następujący wypadek. Przy- 
jechał był wójt sąsiedniej gminy z podatkiem 
chłopskim, zebranym w drobnych pieniądzach. 
Jacyś żydzi dowiedziawszy się o tem, pod pre- 
tekstem, że potrzeba im drobnych, wymieniali 
takowe u wójta, dając w zamian 10 i 25 ru- 
blowe papiery. Wójt zgodził się tem chętniej, 
iż żydzi ofiarowali 5 proc. za wymianę; nastę: 
nie zaniósł do kasy. Czynownik obejrzawszy 

mażki, uznał je za fałszywe. Wójt powiedział, 
ma je od żydów i wskazał na ulicy na je- 
którego poznał. Przytrzymano żyda; 


— Dziś jaż nie 
panno Jacque 

— Ach! panie prezydencie, pro 
dziesięć minut, aby zretuszować semp o KO 0 

— Co, co! dziesięć minut! ależ to czyste 
niepodobieństwo. g 

Muszę być za chwilę w Satory na próbach 


U 


szego, że prowadząc drobny handel z okolicz- 
nemi włościami, potrzebował drobnych, przyczem 
ze swej strony wskazał na kupców hurtowych, 
a ci znów dowiedli, że niektóre z 25cio rublo 
wych bumażek, pochodzą wprost z kasy powia- 
towej, w której je d stali, mieniając storublówki. 
Okazało się słowem, że nikt nie jest winnym z 
wyjątkiem chyba panów czynowników kasy po- 
wiatowej, wydających dnia jednego fałszywe 
pieniądze, by na drugi dzień też same pieniądze 
przytrzymać. 

Supozycja powyższa, że sami czynownicy 
w zmowie z fałszerzami, których w Moskwie 
jest pełno, puszczają w kurs fałszywe banknoty, 
nie jest supozycją, lecz prawdą. Zdarzały się 
nieraz podobne wypadki, lecz że kruk krukowi 
oka nie wykole, wyższe władze rządowe za 
każdym razem gdy podobne sprawki wychodziły na 
wierzch, gorliwie starały się o to, by takowym 
łeb skręcić, 

Nie dziw potem, że pan minister finansów, 
zamiast ukarania winnych, nakazał znosić bu- 
mażki do ostemplowania w kasach powiatowych, 
za co kazał płació sobie po 5 kopiejek. Zwa- 
Żżywszy, że najmuiej miljard rubli kursuje w 
papierach licząc całe państwo moskiewskie, rząd 
tym spoxobem zdarl kraj na 50 miljonów. 

Napływ uczniów do szkół w tym roku jest, 
jak zwykle bywał, ogromny i jak zwykle prawie 
połowa młodzieży, zmaszoną była z braku miejsca 
w szkołach wracać do domu! 

Petersburskie gazety donoszą 0 skandalu, 
jaki się świeżo zdarzył w Kamieńcu Podolskim. 
Pomimo, że podobnego rodzaju skandale stały 
się oddawna chronicznemi u. Moskwy, nie za- 
wadzi donieść o nim, chociażby dla tego, że i 
nasza młodzież przez to ucierpiała. W Kamieńcu 
znajduje się gimnazjum żeńskie ; otóż „diejatiele* 
miejscowi urządzili byli kilka przedstawień ama- 
torskich na rzecz biednych uczennic, nie będą- 
cych w stanie zapłacić wpisowe. Cel szlachetny, 
ale i pieniądze rzecz piękna — diejatiele więc 
nie namyślejąc się długo, schowali pieniądze do 
kieszeni, Z Petersburga przybył do Kamieńca 
jakiś wyższy czynownik dla przeprowadzenia 
śledztwa ; można naprzód być pewnym, iż się 
okaże, że pieniądze «lotniły się jakimś cudo- 
wnym sposobem i nikt nie jest winien. 


| Wiedeń 16. września. 

| (R. R.) Sądząc z tonu oficjalnych organów, 
„zdawaóby się mogło, iż polityka austrjacka to 
istny kameleon, raz przemawia za Moskwą, to 
„znowu przebija się pewne oziębienie dla carskich 
planów, tym :zasem tak nie jest; polityka hr. 
Andrassyego trzyma się przymierza trójcesar- 
„skiego. Twierdzeniu temu nie nie ujmuje na 
' prawdzie i ten niby najświeższy program hr. 
 Andrassyego, podany w dzienniku wysoce ofi- 
cjalnym (Fremdenblacie), według którego, Moskwę 
zarówno z Turcją uznano za państwo azjatyckie. 
niezdolne do sprawiedliwego rozwiązania kwestji 
wschodniej, którą przeto, po wzajemnem wycień 
czeniu obu zapaśników, jedynie Niemcy w spółce 
z Austrją do pożądanego końca doprowadzić są 
powołane. 

Program ten pozornie antimoskiewski z ta 
ką emfazą pod firmą urzędową widocznie ogło- 
szouy na to, aby p. Tiszy ułatwió danie odpo- 
wiedzi na mnogie niewygodne interpelacje wnie- 
siona w sejmie węgierskim; program ten nie 
nadweręża sojuszu trójcesarskiego, gdyż jeżeli 
Niemcy mają byś owym sędzią polubownym w 
kwestji wschodmiej, toó wiadomo, iż kuzynek z 
nad Newy z wyroką tego pewnie będzie zado: 
wolony; a Austrja, posiłkując. czy  potakując 
Niemcom w tem zadaniu, chociażby może tery- 
torjalnie odniosła jakie korzyści, to politycznie 
niezawodnie by szwankować musiała. Lepiej dla 
Austrji, gdy do tej spółki z Niemcami wcale się 
nie pokwapi, zachowując sobie swobodę działa- 
nia, lecz po hr. Andrassym trudno się tego spo- 
dziewać, który przywykł z Berlina oirzymywać 
marszrutę, i faktycznie uznawać nad sobą dy- 
ktaturę Bismarka. Chociaż przeto w toaście 
cesarskim nie było wyrazu: sprzymierzeniec, 
chociaż urzędownie zaprzeczają, jż arcyksiążę 
Albrecht wojskowemu attachó Moskwy nie gra- 


interes. „Aime: 
Szczerze mu oddany sekretarz miał się już 
oddalić, gdy p. Thiers wyrwał mu cały plik z 
ręki i gorączkowo przerzucił, czytając po za 
okularami; potem wzruszył ramionami i rzekł: 
— Posziij to Dufaurowi! On się tem zajmie. 


srtylerji. : : Potem podał mnie rękę z temi słowy: 
Niepostrzeżony uśmiech zaigrał na tbr AE — Wyłacz pan, żeś Cze na nie Nie 
artystki, Pracowała dalej bez przerwy, toni daaa pan sądzió przynajmniej po tem, coś wi- 
obawisła powtórzyć prośbę, ja Z48 8ta e kry żeby życie moje było synekurą. Jestem 
drzwi Rieporuszony pod wrażeniem świecącego gie wycony, że widzę pana u Siebie, ale z dra- 
z poza okularów wzroku prezydenta, przypa' |BIej strony žal mi, że go dziś dłużej dla siebie 


trując się jego młodzieńczej postawie, i pełnych 
żywości gestom przy drżącym, monotonnym i sła 
bym głosie. Już chciał do mnie p. Thiers przy- 
stąpićó, gdy w tej chwili wszedł do pokoju, wlo- 
kąc nogę za Sobą szpakowaty, czarno ubrany 
jegomość z plikiem papierów w ręce: op. 

— Cóż tam znowa, kochany Saint Hilaire? 
zapytał go Thiers. 1 : i 

P. Barthelemy Saint Hilaire zbliżył się do 
prezydenta, a wskazując na przyniesione papie- 
ry, przemówił coś cichym głosem do niego. Pre- 
zydent żachnął się niecierpliwie i zawołał z Ży- 
wością : 

— Ależ to niepodobna! mój kochany; nie 
mogę być wszędzie naraz, nie, to trudno. Cze- 
kają na mnie wSatory; panna Jacquemart żąda 
dziesięciu minut, ty chcesz tylko pięć; a oto 
znowu p markiz de Boisguerny, nasz nowy ko- 
iega, chciałby także pomówió ze mną chwil kil- 
ka, co zresztą bardzo jest rzeczą naturalną. 


zatrzymać nie : ; 
mnie, chociaż mowiono mi ża nie mesz zamiaru 
zasiadać z nami. Ależ to szalonego miałeś pan 
współzawodnika! oczywiście przekładam pana 
nad niego, chocby tylko przez pamięć dla Jego 
ojca, którego dobrze znałem. Zacny był to czło. 
wiek. W r. 1840, jako par, wotował przeciwko 
mnie. Nie miał słuszności, to też zrozawieliśmy 
się lepiej w dziesięć lat później, w zgromadze- 
niu republiki. Prawda, że w on czas byliśmy 
pod grozą innych niebezpieczeństw. Wreszcie 
nie naśladuj go pan W głosowaniu Z r. 1840 — 
nie oświadczej się pan lekkomyślnie przeciwko 
mnie. m „> 
— Ależ, panie prezydencie, jeszczem sobie 
miejsca nie obrał. - = 

— Tak, ale pan żyjesz zbliska z tymi, 
którzy mnie już swojem zaufaniem nie zaszczy- 
cają, którzy zrobili ze mnie swego wroga, dla 
których nakoniec jestem kozłem ofiarnym, prze- 


talował wcale po zdobyciu Grzywicy, uznając 
Turcję za zgabioną , Bkotiaż faretkiszó attac 
cesarz nie ignorował, lecz owszem zaszczycił 
dłuższą rozmową, to mogę was najkategory- 
czniej upewnić, iż akcje moskiewskie na „Ball- 
"weg wcale nie spadły w kursie, i nie spadną, 
ak tego urzędownie nie skonstatują , iż Austria 
zrzuciła kajdany przymierza trójmonarszego. Ja- 
ko symptom , iż przymierze to fatalne egzystuje 
nie nadwątlone, są tu ciągle jeszcze ponawiające 
się pogłoski o akcji zbrojnej w celach okupacyj- 
nych; jako zaś przygotowanie do takowej uwa- 
żaó można , iż do ujścia Narenty wpłynęło pięć 
okrętów transportowych z amunicją i z górskie- 
mi działami, nadto, iż na tym samym punkcie 
zgromadzono znaczniejszą ilość wojska. Z Wie- 
dnia także doradzono księciu Nykicie, aby swej 
militarnej akcji nie posuwał po za równinę Ni- 
ksiczu i Newesynji. Wszystkoby to wskazywało 
na ewentualny zamiar wkroczenia wojsk austrja- 
ckich do Hercogowiny. Bądź co bądź, to pewna, 
iż ze zjazdu hr. Andrassy'ego z Bismarkiem, 
który ma nastąpić całkiem pewnie 19. t. m. W 
Saleburgu dla W. Porty nic pomyślnego roko- 
wać nie można. 

Rada państwa spotrzebuje jeszcze kilka dni 
na debatę ogólną nad reformą podatkową, i nie 
ulega wątpliwości, iż rządowi uda się przeforso- 
wać w głosowaniu wejście w szczegółowe roz- 
prawy — natomiast zdaje się być pewną rzeczą, 
1ż przy specjalnej debacie tyle znajdzie się po- 
prawkiewiczów, że finalnie cały projekt gotów 
upaść. Klasyczny galicyjski poprawkiewicz w o- 
czekiwaniu tej biesiady, przechadza sięj z roz: 
promienionem obliczem , natomiast koledzy jego 
dali sobie solenne przyrzeczenie i nadal jak do- 
tąd przy wszystkich choóby najważniejszych 
SPAWSR imitować przykład 7-miu braci spią: 
cych. 


Przegląd polityczny. 


— Zapowiedziany na dzień dzisiejszy zjazd 
hr. Andrassego z ks. Bismarkiem, poczyna zaj- 
mowaó najważniejsze miejsce w dyskusji publi- 
cznej. N. fr. Presse upatruje dowód jak wielkie 
wrażenie wywołały ostatnie wypadki pod Ple- 
wną w tem, że półurzędowa moskalomanja żało 
Śnie cofa się na wszystkich punktach. „Nie 
chcemy tem powiedzieć, pisze pomieniony dzien- 
nik, że berlińska Post gorzko narzeka na ture- 
ckie sympatje berlińskiej ludności, przemilczamy 
i o tem, że mądrość półurzędowa wysila się na 
przepowiednie, iż dwaj mężowie stanu, mający 
sią spotkać, pewno rozmawiać będą o ostatnich 
klęskach Moskalów. Ale  charakterystycznem 
jest że wszystkiemu co się mówiło o zamierza- 
nem obsadzeniu polskiej granicy niemieckiem i 
austrjackiem wojskiem, teraz, jak na komendę, 
zaprzecza się, a jeszcze wymówniejszem zapowie- 
dziane już communiguć Nation. Ztg. biorące w o- 
bronę rząd niemiecki przeciw przypuszczeniu, ja- 
koby wywierał jakikolwiek nacisk na Rumnnję 
i Serbję „w duchu najnowszych wypadków.* O 
ile jeduak da się usprawiedliwić twierdzenie, że 
spotkanie się Bismarka z Andrassym doprowa: 
dzi do Ściślejszego porozumienia Austro-Węgier 
z Niemcami, o tem nie odważamy się decydo- 
waó. Zresztą nie bylby to żaden cud, gdyby 
„Rieobecny trzeci* usunięty został nakoniec na 
skromne miejsce jakie mu się zważywszy na do- 
konane próby, przynależy. 

— We Francji termin wyborów został na- 
reszcie ostatecznie ustanowiony na dzień 14go 
października. Szanse republikanów, jak _ skon- 
statowano na ostatniem posiedzenin lewicy se- 
natu, mają być wyborne. Według wiadomości 
nadchodzących z departamentów, legalny opór 
przeciw dowolności i nadużyciom kandydatur u 
rzędowych wszędzie się wzmaga. Usiłowania 
rządu w celu zjednania sobie lewego centrum, 
stanowczo się nie powiodły i dzienniki ministe- 
rjalne wywierają swą złość na adwokacie Ajilon, 
obrońcy Gambetty, twierdząc, że i jego należy 
postawió w stanie oskarzenia za jego list do 
Głambetty. Ten ostatni, ponieważ wyrok ma 
niego nie może zapaść wcześniej jak 19 go pa- 
EA będzie mógł braó udział w wy- 
orach. 


znaczony do dźwigania błędów wszystkich na 
swoich barkach. Już oni panu miejsce wyzna 
czą! Pańscy przyjaciele są w najwyższym sto 
pniu niewyrozumiałymi, miewyrozamiali i nie 
wdzięczni. Nie przychodzą już do mnie mi 
nie przychodzą, nie, ani starzy, przecie dawni 
przyjaciele, dawni współtowarzysze naszych walk 
parlamentarnych, ani młodzi, których znam od 
kolebki, bawiłem ich na moich kolanach; zgani 
to panu oczywiście, gdy się dowiedzą, żeś do 
mnie przyć 

— Ach! panie prezydencie, mylisz się pan 
AD a ' p 7 

e, nie! gniewają sie . JE 

dobrze ; mają do mnie Ją Się na mnie, wiem to 


— 


aig żal Za r bli : 
h szyż ją szukałem? Wszak jej no ag) 
Czyż e zastałem ją już, narzuciła mnie się. 


wolałbym zjednoczoną monarchię ? Po- 
siadasz pan tajemnicę t Aeh jej ? Magie 
Ją w zanadrzu? bo co do mnie, to wcale tej ta: 
jemnicy nie posiadam. Jeśli znajdzie się kto tak 
przemądry, ustąpię mu z przyjemnością mego 
miejsca, tyle przezemnie pożądanego co i repu- 
lika; ona mnie zużywa, trawi i zabiera zdro- 
wie; tak, tak, ustąpię mu to miejsce i wrócę 
do drogich moich nauk. 

Stał i mówił tak bez ustanku, pozując bez- 
wiednie pannie Jacquemart, która wybornie 
zużytkowywała czas mnie puświęcony. 

— Nie decyduj się pan wpierw, nim się 
ze mną rozmówisz — ciągnął dalej, — Nie 
ufaj rozsądkowi partji i myśl tylko o Francji. 


nie ogieczę:swane nie podlegają opłacie. 


Moskaliska zaczynają już zwalać winę jeden 
na drugiego. Zia komentarz do obecnych wypad- 
ków posłużyć może rozmowa jen. Ignatjewa z 
korespondentem Presse w głównej kwaterze mo- 
,Skiewskiej. Jest ona niejako tłumaczeniem, by 
jtego posła moskiewskiego w Stambule oczyścić 
z czynionych mu zerzutów wywołania wojny i 


fałszywych raportów o siłach tureckich. Jenera? 
(twierdzi, że o siłach tych, zwłaszcza o fenaty= 


zmie muzułmańskim nigdy nie zapominał, prze- 
'oiwnie, kładł zawsze nacisk na tę największą 
potęgę Turcji. Powtarzał zawsze, że Porta mo- 
że wystawić nawet 600.000 wojska; nie będą to 
jednak może żołnierze, ale fanatycy. Porta nie 
walczy dla jakiejś idei, ale w obronie własne 
„bytu, i to właściwie stanowi jej siłę. Wiedział 
on dobrze, że Turcy zdołają się bronić, i zwra- 
cał na to uwagę. Przyznaje, że była tylko jedna 
ch wila, w której pragnął wojny, a to w on Gas, 
gdy powstanie rozwijało się w Bośnji i Herco- 
gowinie, a rozpoczyna!o się w Bułgarji, i gdy 
Serbja zatrudniała większą część sil tureckich. 
Była to jedyna chwila, w której Moskwa dopiąć 
„mogła swego celu. Ale nie słachano go, i zo- 
„stawiono Turcji czas do uzbrojenia armji. Od kon- 
ferencji Ignatjew stał się wyraźnym przeciwni- 
kiem wojny, i dlatego ustępował ciągle, aby od- 
sunge jej możebność Na nwagę zaś, że i Ra 
, konferencji nie zgodzono się co do protoko- 
łu, odpowiedział jenerał, że nie był dostatecznie 
poparty. Europa okazaia za mało euergji wzglę- 
"dem Turcji, „bo jeśli Turkowi nie pokażesz pię- 
ści, nie wierzy, że go chcesz bió.“ 


Wojna. 


| Europejski teatr wojny. 

Cokolwiekbyśmy powiedzieli o ostatnich zwy 
cięstwach tureckich , zawsze mógłby nas dotknąć 
zarzut , że poglądy nasze nie są bezstronne, po- 
nieważ jako Polacy, stoimy po stronie Turków. 
Aby tego uniknąć, nie będziemy dziś rozbierali 
ostatnich depesz stambulskich, ale poprzestanie- 
my na zacytowaniu słów starej Pressy, która jak 
wiadomo od początku wojny Moskwie sprzyja i 
jak może na Tarków wymyśla. Mimo tej przy- 
jaźni dla cara Aleksandra i jego armji niezwy- 
ciężonej, Presse czuła się w obowiązku napisaó 
w ostatnim numerze co następuje: 

„Straty Moskali i Rumanów wynoszą pod 
Plewną 16.000 ludzi! Zaledwie można swoim o0- 
czom wierzyć, patrząc ua tę cyfrę i myśląc o 
jedynej reducie grzywickiej, zdobytej tak olbrzy- 
miemi ofiarami. Straty te są stanowczą i potę- 
piającą oceną moskiewskiego sposobu wojowania, 
gdyż zmaczą one, że każdy szósty człowiek zo- 
stał we froncie bądź zabity, bądź ranny. W tej 
cyfrze dreszczem przejmującej, leży oskarżenie 
jemeralnego sztabu moskiewskiego. Strata 16.000 
świadczy nietylko o wybitnej nieudolności, ałe 
także o dumie i braku uczać u moskiewskich ko- 
mendantów, którzy bitwy nie wygrywając, urzą- 
dzają rzezie. I 

Nie dłago będziemy czekali na tak rozprzę. 
żony stan armji moskiewskiej. Nasz specjalny 
sprawozdawca w głównej kwaterze inoskiew- 
skiej, doniósł nam jeszcze przedwczoraj o wstrzy- 
mania ofenzywy pod Plewną, a dziś nadchodzą 
już wieści Hiobowe jedna po drugiej. Armja 
następcy tronu , stojąca między Lomem a Jan- 
trą, była już d: 14 bm. niepokojona na całej li- 
nji, a wspierane następnie w małych potyczkach, 
musiała z Tyrnowy wezwać wojska do pomocy. 
Aruja turecka pol Mehemedem Alim, od jedynej 
linji obronnej moskiewskiej, mianowicie liuji Bie- 
la-Tyrnowa, jest oddalona tylko dwudniowym 
marszem — a gwardja i grenadjerzy 84 jeszcze 
daleko. Położenia armji moskiewskiej jest tak nis- 
bezpiecznan jak to sobi ledwie można wyobrazić — 
a kampanja z r. 1877 jest dla Moskwy niewątpli- 
wie przegraną.* 

Zdaje nam się, że ocena ta jest dostate- 
CZRĄ, zwłaszcza, gdy pochodzi od organan 
cji nieprzyjaznego. 


Walks pod Plewną. 
Długo jeszcze będziemy czekali, zanim na- 
dejdą bezstronne a dokładne opisy walk morder- 
czych, stoczonych pod Plewną 11. i 12. wrge- 


i 
możemy pracować więcej, | W istocie to za wiele! Rozpatrzymy później ten 


Republika egzystuje i jest rządem legalnym. Ci 
co ch”ą czego innego, chcą nowej rewolucji, naj- 
straszltwszej ze wszystkich. 
, Otworzywszy usta chcąc mu odpowiedzieć, 
zmienił nagle rozmowę i zapytał czybym ma 
nie towarzyszył do Satory. Wymówiłem się 
proszonym moim objadem. s 

— A więc przyjdź pan jeszcze do mnie, 


4 | Rozmówimy się później. 


Zwrócił się ku drzwiom, a ja chciałem za 
nim postąpić, gdy naraz zagadnął artystkę : 

— Panno Jacquemart, zostawimy to na 
jatro. ; 
— Już skończyłam, panie prezydencie, pod- 
czas gdyś pan rozmawiał — odparia z umie- 


a 
= 


em. 

Ciekawy był obaczyć obraz; zbliżył się i 
spojrzał. 

, — Podobny do mnie. Nieprawdaż panie de 
Boisguerny, że dobrze trafiony ? 

Wyszedł nakoniec. Wziął z ręki swego słu- 
żącego laskę i kapelusz, i schodząc ze schodów, 
wrócił się do polityki. Zarzucają mu, że lewica 
mu przyklaskuje. Czyż to jego wina, że lewica 
okazuje więcej politycznego rozumu jak prawica, 
podtrzymuje rząd i rozamie uczucia kraju ? 

Stanęliśmy w podwórzu, warta stała pod 
bronią, dobosze zabębnili, a p. Thiers uścisnąw= 
szy mi dłoń na pożegnanie, wsiadł do powozn.., 


(C. d. n.) 


2 DZIENNIK POLSKI 
śnia. e 6 atnych , które rozmaite Korespondent stambulski Czasu donosi: | |nakłada ciężarów na tych, którzy mogliby pono |i Suficzyńskiego, jednają mu najgorętsze uznanie o- 
kę piazza Po cianie się to tylko, że „Ze Stent Polaków znajdujących sigla, lecz godzi w tych, którzy nie mogą bronić | gółu. Tuż przy wydawcach warszawskich , których 
Moskwa w rzeczy samej została na głowę pobi: |w kompanji cudzoziemskiej, zwanej zwykle Jegją | się przeciw obciążeniu. , » 4 imiona w dziejach naszej bibliografji są doniosłego 
tą, a klęska jej jest trzykroć większa , niżeli | polską, połowa już zginęła lnb ranni — między | Herbst oświadcza się za wzięciem pro- znaczenia, jak Ungra i Gebethnera z Wolfem , usa- 
pamiętna przegrana pod Plewną dnia 30. lipca |tymi ostatnimi major Jagmin — dzielny zawsze |jektów pod obrady szczegółowe celem zmienie- | dowiła się Iwówska firma Gubrynowicza i Schmidta. 
r. b. Aby zrozumieć cały ogrom strat poniesio- | żołnierz. Dziennik seraskieratn podnosi bardzo nia projektów, o czem jednak nie chce szeroko Naprzeciw tejże zatrzymuje oko widza znana firma 
nych przez Moskali , nie od rzeczy będzie zesta:| męstwo, z jakiem dziesięć kroć liczniejszemu nie- |mówić , skoro nawet przeciwnicy oświadczali się | F. H. Richtera z placu Marjackiego, wydawcy dzieł 
wić cyfry następujące: Przypomną sobie czytel | przyjacielowi przez pół dnia opór stawiali Kore |za dyskusją szczegółową. Zaznaczy tylko , jak | Pola, Biblioteki narodowej i niegdyś „Strzechy* je- 
nicy, że po bitwie z dnia 30 lipca, główna kwa: |spondencje niemieckie donoszące o podburzaniu |mieć należy względem wniosków przeciwnych, | dynego pisma ilustrowanego, której poważna działal- 
tera. moskiewska podawała straty na d wa t y-| Turków przez Polaków do rzezi Bałgarów są |Co „do konkluzji „„Krzeczunowicza i „wniosku | ność i niezmordowana skrzętność coraz większe zdo- 
siące kilkaset ludzi. Tymczasem U: również bezczelne, jak niedorzeczne. Każdy bo- |Schónerera, o przejście do porządku dziennego , | bywa sobie uznanie. — Seyfarth & Czajkowski, wy- 
lotna gazetka wojenna, wydawana jak wiadomo |wiem wie, że prócz czterech oficerów 1 reszty |powiada mowca, że szczęśliwy, komu podoba Sig |dawcy wielu dzieł szkolnych, wystawili w swoim 
przez sztab wielkiego księcia Mikołaja, donosi|owej kompanji mięszanej - w wojsku tureckie m podatek dochodowy z r. 1849, ale powinien pa- |dziale piękne globusy, których główny skład na Ga- 
w Nr. 14. z dnia 27. sierpnia, że po dokładaem | Polaków nie ma, a i ci czterej są przy sztabie miętać, że staje w sprzeczności z ogromną więk licję posiadają. — Księgarnia Polska wystąpiła z 20- 
obliczeniu straty w tej bitwie wynoszą 7.136| Mehemeda Alego lub w fortecach, gdzie dotąd szością ladu; drugi (ZAŚ, ewentualny wniosek tomowem wydawnictwem „Histozji powszechnoj Szlo- 
ludzi, to jest prawie trzy razy tyle, jak to pier- | rzezi Żadnej nie było. W armji Sulejmana nie |Schónerera mylnie wiąże reformę Doda OŚ z|sera”, Biblioteki Mrówki“, zawierającej cały szereg 
wotnie Moskale utrzymywali. Jeżeli dziś wielki |ma ani jednego. Żydzi tutejsi ogłosili w La Tur- |ugodą węgierską | z sprawą siły zbrojnej. A AB arcydzieł naszej literatury, P cenach bajecznie ni- 
książę Mikołaj przyznaje się sam do straty 16jgwře listę imienną pomordowanych , poranionych |sek Neuwirtha pociągsąłby za sobą ten e ek, |skich, ze swoim „Tygodniem* i „Dziełami Darwina“, 
tysięcy, to pytanie zachodzi, ile on właściwie |swych współwyznawców przez Moskali i Bułga-|że w świadomości, iż w roku 1879 nie by ż Je |co wszystko jak najchłubniej świadczy o świadomości 
stracił, W każdym razie najmniej 30.000 ludzi. |rów, jak piszą , lecz głównie przez pierwszych. |szeze zaprowadzony nowy podatek docho A zadania tej pożytecznej firmy i zasługuje na najwyż- 
Okazuje się z tego, że cyfra, kiórąśmy od po-|Jest ich przeszło 300, kobiet zbezczeszczonych |każdy fasjonowałby się tak, jak gdyby miał 0-|sze uznanie. — Na lewym flanku, skromnie kryjąc 
czątku podawali, nie była przesadzoną , i Osman |także nie brakuje. Nad żydami pastwią się szcze- | płacać dawny podatek „dochodowy ; ztąd 2. się za poważnem gronem swoich kolegów, wystąpił 
pasza wcale nie fanfaronował donosząc wczoraj | gólniej kozacy. Za zrabowanie jednego Bułgara, kłyby fałszywe rezultaty dla szacunków, a A & Wład. Bełza, najmłodszy księgarz iwowski, około 
w telegramie urzędowym, że Moskwę zupełnie | Sulejman kazał powiesić w tych dniach Czerkie- znów coraz dalsze niepodobieństwo zapro TA ze | dwudziestu swoich publikacyj, odznaczających się 
pobił. sa, w skutek czego 200 stu jego towarzyszów |nia nowego podatku dochodowego, i tak dalej w |przedewszystkiem pełnym smaku wydaniem i dobo- 
Odnośnie do walk pod Plewną, dzienniki |nciekio tutaj, i wróciło do Konstantynopola, nie |błędnem kółku, i nigdy nie doczekanoby pe Te- | rem treści. Nadto spotykamy w jego szafce „Towa- 
wiedeńskie, utrzymujące specjalnych sprawozdaw- |chcąc pod nim słażyó.* formy. „Zresztą wniosek Neuwirtha 0y by co mi pilnych dzieci*, jedyne dziś pisemko dla mło- 
ców na teatrze wojny, otrzymały telegramy na- najmniej zwłoką. A ponieważ teraźniejsza sesja | dzieży, które z takiem staraniem i zrozumieniem swe- 
stępujące: Rady państwa nareszcie raz kiedyś skończyć się |Bo zadania, redagowane i wydawane jest przez 
Bukareszt dnia 15. września: Wiadomość > 1 % powinna, więc nie byłoby | widoków przeprowa |niego. n 
o klęsce Skobelewa sprawiła tu wrażenie prze. Biała, gęsta mgła zalegała jeszcze dziś ra |dzenia reformy podczas tej sesji, co znaczy, że ki Kończąc to nasze „resumće*, życzymy wszyst- 
rażające, jego korpus został całkiem zniszczony. |no nad Bosiorem, gdy gwardja obywatelska pod reforma byłaby na długie czasy znów pogrze- ha naszym wydawcom, w czasach tak trudnych jak 
Rada wojenna pod przewodnictwem samego ca- dowództwem Kerima paszy, ruszyła Ww pochód, biona. r | U Er. wytrwania i pomyślnego rozwoju, i większe- 
A wiedziała zdanie, że odwrót powinien |aby z rąk padyszacha otrzymać sztandar. Dwie N stepne posiedzenie we wtorek. 80 jak dotychczas poparcia naszej publiczności 
rr jak najprędzej. Straty Moskali od 7go|orkiestry, jedna na czele, druga w środku od- Dla szpitalów w Turcji złożyli u nas pp. 
do 15. b. m. wynoszą najmniej 20.000 ludzi. |działu grały bez przerwy, mieszając naprzemian 


Śmiertelność między ranionymi jest. ogromna. | tureckie marsze janczarskie i różne utwory za- 
Faktem jest, że nowa ofenzywa stała się nie 


chodnio-europejskiej muzyki, między któremi z 
możliwą. Między księciem Karolem rumuńskim PARY" i W ia Wiożnaj Gorolsłónć. Lictnl LATIS. września. 
PAL rksigcigm, moskiewskim p opstao; niepo paszowie w ziin. haftowanych mundarach i Na zebraniu wystawców we wtorek o god. 
pP eniga Dziennik arzakowy ma jutro a ponsowych pantaljonach otwierali pochód na py-|6 wieczorem w lokalach komitetu wystawowego, ob- 
spor poległych oforo m. „kp. katie, tal A sznych arabskich, pełnej krwi wierzchowcach, |mąwiane być mają Najżywotniejsze sprawy przyszło- 
Jawor powodzenia, i kazah itelagrafowas ie | cały zaś oddział obliczyłem w przybliżemiu na |Ści przemysłu drobnego i innych gałęzi. Mianowicie 
ryka has aa DBA. Boga EE pięć do sześciu tysięcy ludzi. Jak zwykle bywa | podniesioną sprawa bazarów po większych miastach, 
Joas nyician JELEC oe EEK Sy ike w podobnych gwardjach , znajdowali się pomię-|w których przemysł domowy całego kraju Znajdzie 
niezadowoleni i doradzają Bamenji pokój. dzy nimi w najróżnorodniejszej mięszaninie: der |opiekę i drogi do zbytu, Niechaj więc pp: Wystawcy 

Bm ka re sizt 160 wrzećnia. Dnia 13, Tar. wisze , imani, urzędnicy Wysokiej Porty, wozi- |zechcą się jak najliczniej zebrać. 
cy odebrali napowrót wszystkie js agp wią; wo dy,” tragarze, jednem słowem, ludzie wszel- Z wystawy: Komitet wykonawczy Wystawy 
czając w to i redutę pod Griwicą, 8 Moskali kiego stanu i powołania. Pomaszerowaliśmy na | podaje do wiadomości, żę próba ogniotrwałych da- 
Wąrzuciiśną wot zepozycy| pęzedłeio. przez nich wzgórze Ildis kiosk, gdzie się znajduje letnia |chów słomianych, WJtobu W. Ciepanowskiego, odbę- 
zajmowanych , tak, że obecne Stanowisko Mo- rezydencja sułtańska. Zołnierze rozłożyli się o- |dzie się na gruntach p, Karola Kisielki, powyżej 
skali znajduje się o 13 a p dalej od Plaże m po obu stronach murawą pokrytego stoku |stawu, w piątek dnia 2], września b. r. 0 godzinie 
wny, aniżeli było dnia 11. podczas pierwszego góry, paszowie zaś przekroczyli olbrzymią, żela:|1Cej przed południem. 
szturmu. Utrzymują, iż komenda moskiewska za- zną, przez Mameluków strzeżoną bramę, jaką Wielkopolanie wybierają sie do Lwowa gro- 
mierzą zaniechać dalszych SE Da REA oddziela się następca proroka od reszty Zwy |madnie. Pan Łyskowski wzywa wszystkich, którzy 

Poradim 14, września. Dnia 13. b. m. bate- czajnych ludzi, i zapewne suto zostali tam ngo-|z Poznańskiego i Prus Zachodnich zamierzają udać 
rje moskiewskie strzelały bardzo słabo do P le- |szczeni różnemi przysmakami, gdyż w pół go |się na wystawę lwóWską, aby się zebrali dnia 30. 
wny, ale za to w obozie wszczął się Spór MiĘ- | gzjny okazali się z obliczami rozjaśnionemi jak | bm. w Poznaniu i jechali wspólnie. Będziemy tedy 
dzy sprzymierzeńcami. Powodem była zdobycz. | księżyc w pełni i nakazali się zbierać. Nieba |mieć ich we Lwowie w pierwszych dniach paž- 
Rumani grozili odesłaniem wszystkich orderów, | wem żołnierze stanęli w porządnym szyku, sze: | dziernika. 
ponieważ Moskale zatrzymali wszystkie 5 armat. regami po 8 do 10 ludzi, muzyka zazrała hu- We czwartek Przyjeżdża tylko delegacja stowa- 
Przyszło atoli do porozumienia; Rumuni otrzy- | eznego marsza, halabardziści sułtańscy otworzyli | rzyszenią przemysłowego z Torunia z p. Szczanieckim. 
mają 3 armaty i jedną chorągiew, która Wro- |ng rozścież bramę pałacu i stanęli przed nią| Według zawiadomienia nadesłanego nam SeT, 
czyście została wręczoną księciu Karolowi. Strze- szpalerem. mieli oni dnia 18. bm, wyjechać z Torunia na Kon- 
lec , który ją zdobył , otrzymał krzyż św. Jerze. Naraz zagrzmiały tysiączne okrzyki: „Pa- |gresówkę i po drodze wstąpić do Częstochowy. 
go. Między obiema armjami, t. j. rumuńską i|qysząch czok jasza!*, niepodobne do opisania Msgr Jacobini jest dzisiaj na objedzie u ks. 
moskiewską nie ma najmniejszego koleżeństwa. | wzrąszenie opanowało całą masę zebranego ludu, | Sapiehy. ` 
Wszyscy się oddzielają , nawet oficerowie sztabu |; wśród świty wyższych ulemów i oficerów, uka- Minister Mansfeld odjechał wczoraj do Wie- 
jeaeralnego O przyjażni mowy nie ma. Jeżeli |zał się Abdul Hamid. ma przepysznym, mlecznej |dnia. Ck. Gaz. Lwew, opisując odwidziny ministrów 
Turcy nie przejdą w ofenzywę, to armje SprZy- |bjąłości rumaku arabskim. Sułtan miał prawdzi- |na wystawie, nazywa go hr. Collorado.Mansfeld. Mo- 
mierzone będą się zachowywały odpornie dopóki | wje pańską imponującą minę. Śsiągła twarz je |żemy ją zapewnić, żę minister nie ma nic wspólnego 
posiłki nie nadejdą. 

Bukareszt 14. września (sztafetą do Kron- 


go o szlachetnych rysach, okolona jest lekkim |z amerykańskim chrząszczem, który zagraża ziemia. 
czarnym zarostem, a ciemne oczy odznaczają się |kom w Europie, i nazywa się po niemiecku Colorado- 

sztatn, a dalej telegrnfem). Naoczny Świadek |mocnem przenikliwem spojrzeniem. Miał na so: |Kórer. Rodzina hrabiego Nazywa się Colloredo- 
który osobiście patrzał na boje pod Plewną od|bie zwykły oficerski mundur, bez szlif i orderów, | Mansfeld. 
początku aż de Smej godziny wieczorem duia |tylko fez ozdobiony był wspaniałą djamentową Pan Wład. Kaczanowski należy na wysta- 
11. b m., nadsyła następujące detale: O świcie |spinką, która w promieniach słońcach błyszczała | wie do tych kupców, którzy handel nasz o ile się to 
dnia 7. b. m. baterje moskiewsko-rumuńskie roz- | wszystkiemi kolorami tęczy. Snłtan przejeżdżał |da, starają sie Wyzwolić od zagranicy, Kto wie jakie 
poczęły na całej linji ogień, na który to ogień, |powoli wzdłuż pierwszych szeregów, ToZmawiał |krociowe sway Wychodzą rocznie za granicę na mę- 
Turcy wienczas tylko odpowiadali, gdy Moskwa |z żołnierzami i wszędzie witany był gorącemi [skie krawaty, ten z przyjemnością oglądać będzie w 
zamierzała wystawić baterje na wzgórzach do-|okrzykami. Następnie jeden z wyższych ulemów, | lewym pawilonie obok Szrejerów szafę Kaczanowskie- 
minujących, lab gdy wysuwała naprzód gęstsze | Hadzi Hafiz Mustafa effendi wręczył Omerowi|go s licznemi krawątąmi, które tenże z najlepszych 
masy wojska. Ogień tureckiej artylerji jest tak |bejowi, pułkownikowi gwardji Kassima paszy, materyj jońskich, Zawsze podług najświeższych mode- 
celny, że ani sposobu było się zbliżyć. Dnia 9go | wielką zieloną chorągiew suto naszywaną czer- |lów paryskich Wyrąbiać każe we Lwowie. Jest to 
16 bataljonów, z których 11 rumuńskich a 5 mo | wonemi meszalami i bismillami; część oddziałą jedyna i najlepszą Tabryka krajowa, dająca korzystne 
skiewskich, przypuściły szturm do zachodnich |defilowała z nią przed sułtanem, który przemó zatrudnienie młodym dziewczętom, 
redut, lecz ogień tureckiej artylerji był tak o |wił kilka słów do Kassima paszy i powrócił zej | Korale Z Rozdołu. Zapomnieliśmy wczoraj 
kropny, a dzielność tureckiego Żołnierza tak swoją świtą do pałacu, wśród ponownych peł- donieść, że SzCzegijną uwagę zwrócił p. minister 
wielka. że na nic się nie zdały największe usi- nych zapału okrzyków. Chlumecki na korale, których gniazdem produkcyj 
łowania zdobyć rednty; atakujący padali całemi jest Rozdół, Korale tę, jak to zaraz przy wnijściu 
szeregami, zmiatani dziwnie celnemi strzały ao pawilonu hr. Dzieduszyckiego po prawej stronie 
piechoty tureckiej, zasiadłej w przykopach, i nie widzieć możemy, gdzie cała produkcja od początku 
mogli się nawet zbliżyć do redat, a nie tylko jest przedstawiona; gą z gipsu palonego i mąki, po- 
szturmowaó. Z szesnastu owych bataljonów zo wleczone barwą koralową. Ulubioną to ozdoba moło- 
stała zaledwie garstka, i to zupełnie wycieńczo- dye wiejskich i niezwykłej taniości, Otóż p. minister 
na na siłach. Nazajutrz 10go sprzymierzeni 0- w tej bagateli, na którą mało kto może zwraca UWa- 
graniczyli się na bombardowaniu; Turcy Słabo | -zęwski. ge, Zaraz umiał ocenie doniosłość, do jakiej się pod 
odpowiadali, co należy przypisać okoliczności, W dalszym ciągu rozpraw nad r eformą po umiejętnym kierunkiem rozwinąć może. Kto obeznany 
iż artylerja moskiewsko-rumnńska strzelała bez | gątkową dr. Ryger oświadcza si; za Roka jest z przemysłem drobnym zagranicznym, ten vwie- 
najmniejszego skutku, prawie nie nie szkodząc | y ogólności, bo co się tyczy szczegółów, nie te- |7) Že setki rąk znaleźć mogą stały zarobek, bo 
Tarkom, to też Turcy nie chcieli nadaremnie | paz jeszcze czas do rozbierania ich. Reforma zag |masa te nietylko na korale, Ale na wiele innych 
psuć prochu. jest konieczna dla usunięcia tego, co jest złem |przedmioćć w Bid użyć do wyrobu. Wyroby te na- 

Dnia 11. o świcie Moskwa poczęła się przy-|w podatkowości dzisiejszej, dia zapewnienia desłał Z AE i p. Edward F'iller, który nie szczę- 
gotowywać do wielkiego ataku. Jak poprzednio, | skarbowi większych dochodów i dla unikniewia |z% pracy; * y Przemysł domowy podnieść, ma pod 
tak i tym razem, atak zaczął się od ostrzeliwa- | dalszych pożyczek. Są to kwestje naglące , ztąd |Teka W OT í majobszerniejsze pole j poręczamy, 
nia artylerją pozycji tureckiej; pod zasłoną 0-|zwłoka w retormie byłaby nie na miejscu. że przedmiot ten stanie się specjalnością przemysłową 
gnia działówego Moskwa usiłowała ustawić do Sken e arendarz magazynów wojskowych | Rozdołu. 1a 
szturmu 12 bataljonów, lecz trzeba było aż pięć | popiera w ogóle wnioski Nenuwirtha. P. Leopożd Bzjmger, który ma we Lwowie 
razy zmieniać ustanowienie tych bataljonów , bo Dr. Brestel poleca projekta do dyskusji, |94 roku 1855 naa wAOmitszy, znany w całym kraju 
wszędzie było niedogodnie z powodu ognia ar-|bo reforma wlecze się już dziesiątki lat , a po- | zakład wyrobów Amieniarskich , nie Szczędził pracy 
tylerji tureckiej. za każdym strzałem wyrywają | łożenie finansowe nie byłoby tak opłakane, gdy. |i kosztów, aby na stawie krajowej przedstawić 
cego całe kawałki z koluma bataljonowych. by się było przyjęło jednę Z reform dawniej pro. | poważnie kamieni Wo nasze i materjały. Obeliski 
godzinie 3. popołndniu ndało się nareszcie usta- | jektowanych. j z granitu, sprowaczonego z Wołynia z dóbr hr. Al- 
wió sztw'mowe kolumny i Moskwa ruszyła do Dr. Heilsberg przeciwny reformie jest |freda Potockiego, 5% Prawdziwą ozdobą frontonu wy- 
ataku na południowe reduty w okolicach Bogot- tego zdania, że nie wolno podwyższać skar |stawy. Jeżeli chcemy stawiac trwałe pomniki, czy 
Laskar. Zaledwie się rzucili do ataku, aż tu|powi dochodów, zanim nie stanie ugoda z Wę- | może być coś trwalszego i piękniejszeg0, mianowicie 
spadł z konia jenerał Radionów, a za nim nie- grami; bo im większe będą w skarbie dochody, |Brauit polerowany. i r Bełną nowością , jest dla 
bawem pułkownik Sziltler i jenerał Dobrowolski, | tem wyższe żądania braci Węgrów Za większe | ZWidzających pyszna e z Labradoru, któ- 
który. po Radionowie objął był komendę; pier ciężary nie też państwo nie daje w zamian la- |¥°80 łomy nabył P Ng Ww województwie kijo- 
wszy był ciężko ranny, dwaj ostatni zabici. Do dności; a zresztą bardzo jeszcze wątpić się go- wskiem. Wydobycie tego Kamienia nastręcza trudno- 
godziny 7. wieczorem, Moskwa z Rumunami 5 dzi, czy reforma ta pomnoży skarbowi dochody. ści, be potrzeba nieustanuie Walczyć z wodą, w któ. 
szturmów przypuszczała i tyleż szturmów Turcy| Mowca oświadcza Się za waioskiem Schó |T SIE pokłady ZAnUDZA zę groby p. Szimsera z 
odbili, zadawszy wrogowi niesłychane klęski ;| nerera. piaskowca Z Krosienka, na'e24 również do najlepszych 
najmniej 10.000 Rumnnów i Moskwy zasłało w Prezydent zawiadamia, że zapisali się |"* wystawie. 1 
tym punkcie pole walki. Mon torul nawet dziś | jeszcze do głosu: przeciw projektom dep. Barn , Krięgarstwo nasze na wystawie krajo- 
jeszcze, a zatem we trzy dni po bitwie, nie po-|feind, za projektami dep. Schrank, Herbst i wej. W grupie 33ej, zaraz tuż za działem szkol- 
dał strat rumuńskich, co jest bardzo ziym zna | Menger nym, przedstawia się imponująco wystawa księgar- 
kiem. Agonce Havza donosi z Poradina o wzięciu Dr. Schrank oświadcza, że jest zwolen: |*5% "* którą tem baczniejszą ZWracąmy uwagę, Że 
późnym wieczorem (a zatem jaż ro moim odje- |nikiem tychs amych zasad, co dep. Kronawet. | ©7233) obecne tak mało sprzyjaja rozwojowi litera- 
gdzie) przez jen. Skobelewa 3 redut poładaio- |ter. a jednak nie zgadza się na jego żądanie | kiemu, nie zastraszają wcale tych kiku wydawców, 
wych, a przez dywizję Rodionowa reduty gry:|aby nie brać projektów pod obrady szczegółowe, |jakich posiadamy, lecz owszem, 54 dla nich bodźcem 
wickiej, przyczem do rąk pierwszego wpaść mia- Dipauli jest przeciwko reformie, którą | 19 ciąglych zapasów , łamiących lody powszechnej o- 
ło 5 dział. (Jak wiadomo, Turcy nazajutrz ode- | uważa za wynik przyswojonego siebie przez kon. |Pojetności. Krótki nasz przegląd ToZpoczynamy od 
brali redutę P. R. Dz. P stytucjonalizm tegoczesny dawnego republikań |najpoważniejszej w kraju frmy Karola Wilda, która 

Bukareszt 14 września Jeszcze dziesięć |skiego systemu podatkowego. Francuscy ekono: | wystapiła z ogromną liczbą swoich naklado Szeze- 
okropaych redut w około Plewny mają Turcy |miści nazywają ten system podatkowy wyzyski- |gólnie z działu pedagogicznego, który przynogj jęj 
zapełnie nietkniętych, do czego do'iczając 3 ode-| waniem tych, którzy produkują, przez tych któ- | Prawdziwą chlubę. w Obok Wilda zdumiewa olbrzy. 
brane od Skobelewa i satychmiast znów napra- | rzy nie produkują ; a socjaliści z katedry, któ- | mia swą działalnością najpoważniejsza bodaj w Pol. 
wione, wypadnie wszystkich 13. Straty sprzy- rych idee przyswoiła sobie już znaczna część tej sce firma Jana- Konstantego upańskiego z Poznania, 
mierzeńców niesłychane. Już od 5 dni walką się Izby, sami nazywają ten system komunizmem |którego edycje dzieł Lelewela i pamiętników XVIII 
toczy, a końca ani widaó. wa fraku, Jakoś projektowana takse reforma nje wieku, obok ilustrowanych wydań Mickiewicza, Paska 


Stambuł 8. września. 


paczkę szarpij i bandażów. 
Z Towarzystwa „Harmonji*, Proszeni 
jesteśmy podać do wiadomości stron interesowanych, 


KRONIKA, 


złożony z pp. Dębickiego, Fr. Piątkowskiego i A. 
Bojarskiego. Pan L. Marek pozostając nadal człon- 
kiem wydziału, zmuszony był brakiem czasu, czyn- 
ności dyrekcji zdać czasowo zarządowi, który miano» 
wał wyżwspomniany komitet. 


czorem. 

Pogrzeb Stanisława Szczepanowskiego, 
artysty muzyka, oficerą byłych wojsk polskich, od- 
będzie się dnia 18. września o godzinie 4ej po pos 
łudniu z głównego szpitalu lwowskiego na cmentarz 
Łyczakowski. 

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Łucja 
z Lammermooru,* opera w 3 aktach Donizettiego. 

Stan powietrza. Dziś 18. września -+- 12” R. 
Deszcz. 


Kraków 17. września, Dziś rano wracał już 
p. Chlumecki do Wiednia, gdy kolega jego jeszcze 
pozostał we Lwowie. 

ółkiew 16. września. Dziś pożegnał nas 
ksiądz Niedzwiecki, wikary tutejszcge kościoła para- 
fjalnego, przeniesiony przez konsystorz napowrót do 
Kałusza, zkąd przed niespełna rokiem przybył do 
Zółkwi. Młody ten ksiądz potrańł w krótkim tym 
czasie swą niezmordowaną pracą w kościele, swem 
przykładnem, pełnem taktu postępowaniem po za ko- 
ściołem zjednać dla siebie serca wszystkish swych 
parafjan, których też bez różnicy stanu i stanowiska 
tylko według własnych przekonań, nie. oglądając 
się na pozakulisowe intrygi prowincjonalne, wszyst- 
kich zarówno szanował, kochał, pouczał i z wszelką 
gotowością obsłużał, 

Łapanów 16. września. W mieście Łapanowie 
w d. 15. b. m. po godzinie 10ej wieczorem wybuchł 
gwałtowny ogień w zabudowaniach gospodarskich 
miejscowej plebanji. Niebezpieczeństwo było groźne, 
Z jednej strony o 10 zaledwie kroków od płonących 
hodowli plebanja i kościół, z drugiej szpital i ko- 
szary żandarmerji, za któremi zaraz szeregi domów. 
Późna godzina i brak sikawek, bo ręczne sikaweczki, 
jakie miasto posiada, prawie żadnego, jak wiadomo, 
pożytku nie niosą, utrudniuły ratunek. Pomimo to 
dzięki energji i przytomności a nawet narażaniu się 
miejscowej dzielnej jak zwykle żandarmerji, a nade- 
wszystko trafnemu kierunkowi jej komendanta p, Hen- 
ryka Roesch, udało się ocalić miasto od klęski i kil- 
kadziesiąt rodzin od nędzy. Właściciel dóbr sąsiednich 
Wieruszyce p. Tytus Meysner, przybyły do pożaru, 
osobiście brał udział w ratunku i przykładem swym 
zachęcał ratujących, co, rzecz oczywista, nie mało 
się przyczyniło do szczęśliwego rezultatu. Zabudo- 
wania były obszerne, pęłne zboża i siana, wszystkie 
spłonęły, Krescencja nieubezpieczona przyprawiła miej- 
scowego ks. proboszcza o stratę kilkotysieczną. Na- 
leży nadmienić, że największym zapałem w gaszeniu 
ognia odznaczali się żydzi, Przyczyna pożaru dotąd 
niewiadoma. ` - 

Warszawa 15 września. (Różne wiadomości.) 
Ulotna wojenna gazeta w nrze 14 z dnia 27. sier- 
pnia pomieszcza Wykaz strat wojsk armji naddunaj- 
skiej w następujących bitwach: Oddział jenerała 
Hurki w pochodzie swoim za Bałkany od 14. lipca 
do 8. sierpnia stracił ogółem 947 ludzi; pospolite 
ruszenie bułgarskie w bitwie pod Eski-Zagrą straci- 
ło 529 ludzi; w bitwie pod Nikopołem dnia 16. li- 
pca straty wynoszą 1290 ladzi; w bitwie dnia 20. 
lipca pod Plewną straty dochodzą liczby 2771 ludzi; 
w bitwie drugiej pot Plewną, dnia 30. lipca, armja 
straciła 7136 ludzi. 

Budowa drogi żelaznej bendero-galackiej, jak 
donosi Noworossyjakij Telegraf, postępuje naprzód 
bardzo szybko. Na przestrzeni 15 wiorst wszystko 
już gotowe, a na przestrzeni 40 wiorst, aż do Ku- 
beja, podkłady drewniane pod szyny już położono. 
Liczba robotników dochodzi obecnie do 140 tysięcy 
ludzi. W niektórych miejscach zaczęto juź budowę 
dworców. 

Stambuł 14. września. Konsystorz izraelitów, 
na posiedzeniu odbytem pod prezydencją nadrabina, 
postanowił wszelkie srebrne przedmioty religijnego 
obrządku, znajdujące się w synagogach i miepotrze- 
bne niezbędnie, sprzedać na korzyść rannych armji 
tureckiej. Zgromadzenie narodowe ormiańskie uchwą- 
liło jednomyślnie adres do sułtana z podziękowaniem 
za jego uprzejme słowa, wypowiedziane do patryar- 
chy ormiańskiego Narzesa i za udzielenie temuż Na- 
rzesowi wielkiej wstęgi orderu Osmanje. 


Austrja i Wegry. 


Wiedeń 15. września. (278 me posiedzenie 
Izby depatowanych.) W miejsce hr. Wodziekiego 
wybrany został do komisji ekonomicznej Sma- 


Berlin 15 września. Przed 15 miesiącami za- 
strzeliła się w Ems młoda i piękna aktorka niemie- 
cka z przyczyn dotychczas niewyjaśnionych. Dnia 11 
bm. na cmentarzu w Essen znaleziono 60-letniego 
człowieka, który sobie strzelił dwa razy w piersi, 
lecz jeszcze żył, a przy nim leżały rewolwer, mały 
piesek i rozporządzenie ostatniej woli. Stałe napisa- 
ne: że uprasza się oddać rewolwer adwokatowi w 
Brunświku Gotthardowi, a jest to ta sama broń, któ- 
ra przed 15 miesiącami położyłą kres życiu córki je- 
go. Bąmobójcą był podupadły dyrektor teatru Stein. 


H. R. 2, M. Sawicki 2 gld., a pani Józefa Benaluk 


że od 1. hm. czynności dyrekcji wykonywa komitet 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we środę dnia 19. września b.r. o gędzinie 6. wie- 


į pujący : 


W Berlinie stawili wię dnia 12. bm. przed kaznodzieją 
protestanckim niejaki Frey z żoną swoją, aby tenże 
starał się ich pojednać, bez takiego bowiem kroku 
nie mogą się małżonkowie rozwodzić sądownie. Mąż 
był dawniej przełożonym biura, żoną przedtem dy- 
rektorką szkoły i miała trochę grosza, pobrali się 
zaś na podstawie anonsu w dziennikach we dwa ty- 
godnie po jego ogłoszeniu i żyli ze sobą Wszystkiego 
4 tygodnie. W chwili gdy kaznodzieja zapisywał pro- 
tokólarnie, iż żona nie chce dłużej żyć z mężem, 
Frey dobył z kieszeni rewolwer i dał dwa razy o- 
gnia do żony. Ta skrwawiona rznciła się za kazno- 
dzieję, lecz mąż mimo, że kaznodzieja chwycił go za 
rękę, strzelił po raz trzeci do żony, poczem bezawło- 
cznie strzelił do siebie dwukrotnie, wybiegł z pokoju 
i na podwórzu padł trupem od trzeciego strzału. Żo- 
na umarła nazajutrz w szpitalu. 

Paryż 13. września. (Drobiazgi pary'skie). 
Jeden z dzienników paryskich pódaje następujące cy- 
fry subwencji udzielanej przez rządy główniejszym 
teatrom europejskim: Teatr Opery w Paryżu 800.000 
fr., w Berlinie 700.000, w Stutgardzie 625.000, 
w Dreznie 400.000, w Wieduiu 800.000, w Kopen- 
hadze 250.000, w Carlsruhe i Wejmarze 250.000, 
w Monachjum 195.000, w Stokholmie 150.000, w 
Neapolu 300.000, w Medjolanie 175.000, w Turynie 
60.000, we Florencji 40.000, w Genui 10.000, w 
Rzymie 290.000, w Palermo 120.000. Razem rządy 
płacą za rozmaite trele rocznie 4,665.000 franków, 
ściąganych z contribuens plebs, która ze swojej 
strony płaci jeszcze nierównie więcej, by treiów tych 
słuchać. 

— Na wyścigach na torze w Bulońskim lask 
wydarzył się nader rzadki w dziejach turfu wypa- 
dek, t. zw. dead-heat, to jest że dwa konie Sainte- 
Christophe i Mondaine ubiegające się o najwyższą 
nagrodę, jednocześnie stanęły u mety. Co zaś jest 
jeszcze szczególniejszem, to że gdy bieg powtórzono, 
sędziowie orzekli, iż znowu nastąpił dead heat. 
Właściciele koni, które przebiegły 6400 metrów, po- 
dzielić się musieli nagrodą. 

— Bylwester de Sacy, prezes Akademji fran- 
cuskiej, najznakomitszy z bibljoflów współczesnych, 
słysząc jak jeden z jego przyjaciół narzekał na nie- 
wstrzemięźliwość pewnego znakomiiego poety, po- 
wiedział mu, między innemi, że w materji tej nale- 
ży być wyrozumiałym, że _wszyscy. jesteśmy ułomni, 
że „ciało jest słabe“ jak mówi Pismo; w końco do- - 
dał: Patrz na mnie, którego pewno poczytujesz za | 
anachoretę! Otóż powiem ci otwarcie (tu się obej- 
rzał na wszystkie strony, czy kto nie podsłuchuje), 
Że kiedy siedzę w swoim jadainym pokoiku w Aużeueł, 
kiedy na stole mam przed sobą jaja na miękko, kie- 
dy po jednej i po drugiej stronie leżą koło mnie 
książki, a z ogrodu zalatuje światło i woń kwiatów, | 
to wiesz, że gdybym się nie pilnował i popuścił go- 
bie wodze, wypiłbym... całą pół-butelkę wina (Hi- 
storyczne). 

Sprostowanie. Na pierwszej stronicy numeru 
wczorajszego w korespondencji „Petersburg 2. wrze- 
śnia*, w szpalcie 2., w wierszu 14, zamiast „kilka“, 
winno być klika; w następnej sz; alcie w wierszu. 
Stym, zamiast: „zburzyć go jak styllę', powinno 
być: „zburzyć go jak Bastyllę *, | 


, Dgłoszenia urzędowe „Gaz. Lwow * z 17. bm, 
Licytacje. Realncść pod }. 361 w Janowie. Cana wy- 
wołania 68 złr —- Dubra Luszowice s przyleglościami 
Starawir i Smyków (powiat Tarnów). . Cena wywołąnia 
29.009 zł. — Edykia. Sgd krajowy we Lwowie otwo* 


jrzył konkurs ua majątek apółki krawców „Diansł & F, 


Mikosieński,* tudzież jawnych spólników Wojciecha Dis- 
sla i Florjana Mikosieńskiego. Tymczegowy rawiadowca 
masy dr. Walmąnn. — Obwiaeszoze nie, W Dubromilu 
umarł 29 kwietnia 1673 Wincenty Zebrowski, także Zio- 
browski zwany, baz testamentu, 


Dział literacko =artystyczny. 


(Pan Damazy, komedja w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, uwieńczona pierwszą nagrodą na osta- 
mim konkursie krakowskim, przedstawiona pierwszy | 
raz we Lwowie d. 14. września r. 1877.) ) 

Autor Marcoweg» kawalera i Przezornej many. ` 
dwóch komedyj, utrzymujących się z takiem powo- - 
dzeniem na każdej scenie polskiej, wzbogacił naszą | 
literaturę nową komedją Fan Damazy, która staje | 
w szeregu najcelniejszych utworów dramatycznych. / 

Zanim przystąpimy do oceny tej pracy niepo- 
spolitej, wypada przynajmniej w krótkich słowach 
opowiedzieć jej osnową. 

Pan Damazy Żegota, szlachcie, jakich dziś nie 
wielu, miał brata, który ożeniwszy sie wbrew jego | 
woli w wieku już podeszłym, z kobietą niezbyt do- . 
brego serca, umarł nie widząc się z Damazym kilka 
lat przed Śmiercią. Nieboszczyk miał duży majątek, 
a chociaz dzieci nie zostawił, pan Damazy po jego 
śmierci nie zgłasza się do wdowy i nie żąda testa- 
mentu, ponieważ niejednokrotnie słyszał, że małżon- 
kowie zrobili między sobą zapis na przeżycie W tej 
dobrej wierze pan Damazy żył ze swoją córeczką, 
Heleną, na małym folwarku, i mimo że w domu jego 
wcale się nie przelewało, do bogatej bratowej byłby , 
się pewnie nie zgłosił, gdyby nie okoliczność, że vna 
sama zaprosiła go do siebie. Od tej chwili rozpoczy- 
na się komedja p. Józefa Blizińskiego, A 

Pani Żegocina jest zdesperowaną. Wprawdzie 
mąż za życia niejednokrotnie jej powtarzał, że wszyst- `“ 
ko co posiada jej tylko zapisze, ale z powodów nie- 
wytłumaczonych, (zdaje się, że dla tego, iż pani 
Żegocina nie była taką żoną, za jaką się sama utwa- 
żała) nie oddał jej przed śmiercią żadnego testamentu. 
Wśród takich okoliczności, pani Żegocina miałaby - 
dożywocie tylko na czwartej części majątku, cała - 
zaś fortuna przypadałąby na własność panu Damñ- 
zemu, jako właściwemu spadkobiercy nieboszczyka. 
Wprawdzie pan Damazy jeszcze się nie zgłosii, gdyż 
w dobrej wierze on ani przypuszcza, by pani Żego- 
cina nie była rzeczywistą sukcesorką jego brata, lecz 
wdowa z obawy, że co się nie stało dziś, może stać 
się jutro, układa dia ocalenia fortuny plan nastę- 


W domu swoim ma dwóch siostrzeńców, Sewe= 
ryna i Antoniego. Pierwszego kocha miłością ślepą, 
dla drugiego jest dosyć obojętną, nawet surową. Jakżeby , 
to dobrze było, gdyby Seweryn ożenił się z Helene, 
córką pana Damazego! Wtedy cały majątek zostałby 
prawie w jej rękuch, ponieważ Seweryn zu miłość 
ciotki nie mógłby się odpłacić czarną niewdsię* 
cznością. 

Z planem swoim, pani Żegociną zwłerza sie 
przed rejentem Bajdalskim, wielkim przyjacielem nie- 1 
boszczyka jej męża, który go pochwala w zupełności, A 

kając swoją pomoc. | 
przyrzekają ja P adi 


Zjeżiża pan Damazy a córką Heleną 
rozpoczyna się akcja właściwa. u 
Seweryn wtajemniczony w plan ciotki postana 
wia starać się o rękę panny Heleny, mimo że ona 
kocha się oddawna w jego bracie Antonim. Seweryn 
jest tak złym młodzieńcem, że nie zważa także na 
bardzo daleką swoją kuzynkę Mańkę, która uważana 
przez panią ŹŻegocinę prawie za sługę, 
się w nim do szaleństwa, Zepsuty Sews r ład ©: 
p a 


zaa, m 
ją nawzajem swoją miłością, a że planów co do He- 
leny nie mógł przeprowadzić po za plecyma Mańki, 
chce więc uzyskać jej przyzwolenie, przyrzekając, że 
potem z żoną się rozwiedzie, 8 Z nią się ożeni. 
Mańka słucha tych słów z oburzeniem i po jednej 
z takich rozmów gorżkiemi zalewa się łzami, Pani 
Tykalska, druga siostrą pani Ziegociny, staruszka 
nadzwyczaj poczciwa, wiedząc dla czego Mańka pła- 
cze, opowiada wszystko pod sekretem rejentowi Baj- 
dalskiemu. 

Rejent, człek nie w ciemię bity i pieniądze bar- 
dzo lubiący, tak argumentuje: Kiedy Seweryn kocha 
się w Mańce, to może najlepiej będzie , jeżeli z He- 
leną ożenię mego syna, Genia. Aby plan ten łatwiej 
przeprowadzić , powiem panu Damazemu jak niego- 
dziwie postępuje Seweryn, dam mu nawet do zrozu- 
mienia, że między nim a Mańką zaszło już bardzo 
daleko, poczem zacny szlachcic z pewnością zerwie 
układy co do małżeństwa Heleny. Jak pomyślał, tak 
uczynił. Zatelegrafował po Genia i całą intrygę za- 
komunikował panu Damazemu. Przyjechał Genio, 
ale zamiast w Helenie, która Antoniemu wierną po- 
została, zakochał się w Mańce, p. Damazy zaś usły- 
szawszy, że Seweryn bałamucił sierotę, postanawia 
zabrać ją natychmiast do swego domu. „ 

Rozpoczyna się chaos. Pani Żegocina widząc, 
że jej plany zostały pokrzyżowane, wpada na nowy 
pomysł. Oto daje ona rejentowi do zrozumienia , że 
chętnie wyjdzie za niego, jeżeli on swoim rozumem 
prawniczym ocali majątek. Rejent zawiódłszy się bo- 
leśnie na swoim jedynaku, który mimo umysłu pozy- 
tywnego zakochał się w biednej Mańce, przystaje chę- 
tnie ma tę propozycję. Ponieważ pan Damazy nie 
żądał jeszcze kategorycznie, aby mu pokazano testa- 
ment, którego jak wiadomo, pani Żegocina nie miała, 
rejent proponuje więc szlachcicowi dla świętej zgody 
kompromis następnjący: Bratowa da Helenie 50,000 
złpolsk. posagu, a ty ją skwitujesz z wszelkich pre- 
tensyj.* — Pan Damazy już się godzi, ale przyszła 
mu na myśl Mańka. Jak to — mówi — moja cór- 
ka dostanie posag, a Mańka nic, chociaż Bię nią 
tak niegodziwie opiekowano? — Żąda więc i dla 
Mańki pięćdziesięciu tysięcy. Podczas gdy w tym 
względzie toczą się układy, cichutka pani Tykalska 
zwierza się przed panem Damazym, że nieboszczyk 
p. Żegota i jej coś zapisał, i Że dokument odnośny 
rea przy sobie. Pan Damazy bierze dokument, czyia 
i własnym oczom nie wierzy. Ku wielkiemu zdumie- 
niu dowiaduje się z niego, że właściwym spadkobier- 
cą nieboszczyka jest on, Damazy, pani Żegocina zaś 
ma tylko dożywocie na czwartej części. Przez chwilę 
zacny szlachcie nie wiedział co uczynić, Już chciał 
korzystać z praw mu przysługujących i majątek o- 
debrać , ale poczciwa jego natura nie pozwoliła mu 
tego uczynić. Połowę więc fortuny odstępuje wspa- 
niałomyślnie swojej bratowej, a drugą przeznacza dla 
Antouiego, o którym wiemy, że się ożeni z Heleną. 
Równocześnie wkłada na młodych obowiązek, aby oni 
Mańkę wyposażyli. Seweryn usłysząwszy o tem, chce 
Bię nawrócić do biednej sieroty, wszelako ona została 
zbyt boleśnie dotkniętą, aby go mogła dawną kochać 
miłością. Łatwiej możemy przypuścić, że z czasem 
zapomni całkiem Seweryna a przylgnie do Genia, 
który ją uczciwie pokochał. 

Pani Żegocina godzi się z bratem, rejent despe- 
ruje, że nic nie zarobił, i sztuka kończy się ku naj- 
większemu zadowoleniu słuehaczów. (D. n.) 


Wystawa krajowa. 

(g) Centralna szkoła koszykarstwa. 
Założona najprzód w Sciejowicach, przed trze- 
ma laty, a potem przeniesiona do Krakowa, 
akże nam się przedstawia? — Oto tak, jak Su 
ries wyrzucą Moskwę z redut bagnetem, tak 
samo p. Karg. nauczyciel i przewodnik szkoły 
koszykarskiej w Krakowie, na czele swego hu- 
fcu, wyrzuca z Galicji inwazję koszyków zagra- 
nicznych Szkła ta której uczniowie od ł6go 
b. m. dają na placu wystawy dowody nabytej 
zręczności, niemniej raz na zawsze powstrzyma 
pessymizm tych, którzy w doniosłość przemysła 
domowego u nas nie wierzą. — Każdy rodzaj 
pracy stanie na tym stopniu, jeżeli sumiennie 1 
mmiejętnie będzie przeprowadzany. Wyroby ko- 
szykarskie, jakie nam się w licznych i bogatych 
zbiorach na wystawie przedstawiają, wywołują 
ogólny głos uznania, A bez wyjątku mogą 
znaleść umieszczenie na wszystkich targach en- 
ropejskich. Przedewazystkiem spostrzegamy stro- 
nę praktyczną i najprzystępniejsze ceny, A są 
tam i prawdziwe cacka galanteryjne. Jeszcze 
zimą roku bieżącego, podczas sezonu odczytów 
przemyslowych w Wiedniu, wyroby szkoły krą. 
kowsqiej sprawiły nie małą senzację. I natych- 
miast zgłosili się kupcy tamtejsi, Z ofertami wy: 
wozu całej prodakcji za granicę 


Oprócz tnienin chowu koni służyć mających, 
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szkoły centralnej w Krakowie — są już filje w d) udałe okazy koni włościańskich. 
Sciejowicach , liączny , Piekarach , Wołowicach , 
Smierdzącej , Łiszkach, Kaszowie , Czernichowie, 
Mar:zwicach i Kwaczale, Oprócz tego mamy na 
wystawie wyborne okazy robót koszykarskich z 
domu karnego W Krakowie, gdzie ró: 
wnież p. Karg udziela nauki. — Dział ten i 
inne przemysłowe, do których później wrócimy, 
ma w przedsiębiorstwie p. B Seinfeld, rzutki i 
zdolny przemysłowiec. 

Dalsze filje, mają być w tym roku i na- 
stępnie mowo otworzone: w Krzywaczu, 
w Brzesku, Morawicy, Nienadó- 
wce, Krasiczynie, w Zakładzie lwo- 
wskim ociemniałych, Drochobyczu, w Ce- 
lowicach (dobrach arcyks. Albrechta), Jarosławiu 
i Rozdole. Tak samo jednak jak w Krakowie, 
jest nieodzowną rzeczą, aby była dru- 
ga szkoła dla Galicji wschodniej w Droho- 
wyżu. 

Zakład ten jest jedyną instytu 
cją, ktora ma warunki odpowiednie, do dostar- 
czenia całemu krajowj dobrych nauczycieli do 
przemysłu domowego. Wprawdzie w dziale 
szkolnym, Drohowyż przedstawia już koszykar: 
stwo, ale jak mówię zakład winien najwyżej tę 
galęż przemysłu doprowadzić, mianowicie 
pod względem wykończenia dekoracyjnego, któ 
re wszystkim innym filjom nastręcza trudności. 

Pan Karg ma nader cenną pomocnicę do 
nauczania w swej żonie, a która szczególniej 
część dekoracyjną prowadzi. i 

Panowie dr Hermann radca dworu, i 
dr. Exner profesor akademji technicznej w 
Wiednia radca rządowy, którzy w ministe jum 
handlu, pracują w dziale przemysłu domowego, 
odrazu umieli ocenić zdolności naszego ludu. Z 
szczególuą  pieczołowitością czuwają tak nad 
szkołą koszykarską w Krakowie jako też nad 
szkołą garncarską w Kołomyi. Obywatele kraju 
zachowają imiona tych zacnych mężów w Sercu. 
A. tymczasem, niech przyjmą nasze: „Bóg Za- 
pła ól“ 

Z góry przekonani jesteśmy, że po przej- 
rzeniu materjałów jakie wystawa przedstawia, 
znajdziemy w nich gorących i szczerych rzeczni- 
ków, aby wysokie ministerjum 1 1nne gałęzie 
przemysłu domowego wzięło w opiekę, 

Zakład ociemniałych we Lwowie, i w ko- 
szykarstwie daje nowy dowód nieocenionej pracy 
przewodników, a mianowicie zacnego dyrektora 
zakładu. Wyroby wychowańców szkoły, W a- 
rzyboga, Szubera, Czerwińskiego, 
Dragona, zdumiewają każdego — czy to rze 
czywiście wykonały ręce tych, którzy są pozba: 
wieni wzroku. 

Co tu więcej podziwiać, czy umiejętność 
wykładu nauki i cierpliwość, czy też skupienie 
silnej woli nauczenia się pracy przez wychowańca ? 

Dv działu koszykarskiego, musimy nako- 
niec zaliczyć piękne co do formy i tanie meble 
szkoły w Wiązowniey u księcia Jerzego Czar- 
tóryskiego. Pierwszeństwo jednak oddajemy wy- 
robom włościaniua Małeckiego z Waulki 
pod Łańcutem, które są wystawione przed pa- 
wilonem namiestnika, hr. Alfreda Potockiego. 
Jest to robota silna i kształtna, z wyborowego 
materjałn, czysto, gładko wykonana. Ceny liczą 
się na siedzenia, i tak np. kanapa piękna na 
trzy osoby 4 zł. 50 ct., krzesło czyli fotel 1 zł. 
50 ct. Meble te pociągnięte lakierem na ciemno 
lub bronzowane, bez porównania wytrzymają 
dłużej i są piękniejsze, aniżeli wiele na pozór 
ładnej, lecz tandetnej roboty stolarskiej po ma- 
gazynach. 

Pomimo, że Dziennik Polski w swoim czasie 
zwracał na to uwagę, spostrzegamy tylko okazy 
wikliny koszykarskiej, u hr. Alfreda 
Potockiego, i w pawilonie arcyksięcia Albrechta, 
gdzie materjał tea już dawno przynosi dochody 
gospodarstwu. 


Premjow tnie koni. Komitet wykonawczy kra. 
jowaj wystewy rolniczej i przemysłowej ma zaszczyt p.” 
dać do wiadomości, że komisja sędziów dla grury 2, A* 
(konie), w której skiad weszli w skutek raproszenią ko- 
mitetn pp. Adolf hr. Bniński, Ignacy Cywińsňi, Jolinaz 
br. Dzieduszycki, Seweryn bar. Horocb, Ludwik Bar- 
aznicki, Józef Kubicki i JE Alfred hr. Potocki, ukon 
stytnowawazy się pud przewodnietwom JE Alfreda br. 
Potockiego, nehwaliła przeprowadzić premjowsnie naza- 
gadz e następnjącego podziała: mie te celujące niezwykle siloa budową, odgowiedniemi 
a) utrzymywacia stada w śoiełem zna zenia walne i wiaściwą im wydatnośsią kształtowych form, 


dziów: 

I Dyplom honorowy następującym włsścicie: 
lom stad: 

1. Wnemu Dyonisemu Trzeciakowi z Taurows, 
za założenie i wzorowe utrzymywanie stada, wysvkiej 
krwi orjen'alej, odzneczającego wię jednolitością, jędrną 
i zwięzłą budową, pięknemi i pełnemi kształtami, odęo- 
wiednim wzrostem i swobudą ruchów. 

2 JW. Wilhelmowi br. Siemieńskiemu-Lewi- 
cekiemnu z Chorostkoną za :taranne prowadzenie stada 
tak pochodzenia urjantaluego , jako też i koni pół krwi 
avgielskich, odznaczają `ych się wzrostem, odpowiednim 
rozwojem, kształtną budową i pięknością ruchów, 

IL Medale zasługi. 

1. Wnomu Stanisławowi Makomaskiemu z Tur- 
kowiea w Królestwie Polskiem za ataranny chów koni 
orientalnych, odznaozających się wysokością krwi, silną 
i zwięzłą budową, odpowiednim wzrostem i proporcją 
form. 

2 JWnemn Stefanowi hr. Zamojskiemu z Wy- 
socka, za umiejętne kierowniot vo w hodowaniu koai pół 
krwi angielskiej, o należytym wzroście, silnym rozwoju 
tak kości jak i mięśni, zatem cechnjących się wytrwało 
ścią, a nadto nwydatniających pełne i proporcjonalne 
składowe swe części; 

3, Wnemu Włodzimierzowi Siemiginowaki e- 
mu z Torskiego, za troskliwą hodowlę koni nochodzenia 
raey trakońskiej, pudsyconaj krwią angielską , wyszcze- 
gólniających się zwięsłą i rosłą bndową, pięknemi i stóso- 
wnemi kształtami, a nadto swobodą i pięknośsią ru- 
chów. 

4. JO. Adamowi ks, Sapieże z Kraniczyna, za 
chów koni roboczych poprawny th, z wymsganym kn te- 
mu celowi wzrostem, zwięzłą i foremną budową, dokła- 
dnym rozwojem m'eśni, a wię? Bilą i wytrwałoś 'ią. 

5. Wnemu Kazimierzowi Szeliskemn z Chvdacz- 
kowa, za chów koni .rientalnych, nwydatoisjących jedno- 
litość *rwi, tak co dv kształtów akładowych części, jak 
i rowwoja budowy. 

6. JWnemn Warławowi hr. Baworowakiemu z 
Kozłowa, za chów koni roboczych nszłschetnionych krwią 
orieatalog, pos'adsjących należyty wzcost, wzrcst i jędr= 
ność mięśni, zatem silnych i wytewałych, obok foremne- 
go zaokrąglenia budowy ; nadto za przedatawienie koni 
rosłych i kształtnych, pochudzenia bądź pół krwi angiel: 
skiej, bądź anglo-normendzkiego. 

7, Wnemn Władysłuwowi Drzewieckiemu z Sy- 
durówki, za przedstawienie ogiera wysokiej krwi orien- 
talnej, tilnie zbudowanego, z wzrostem odpowiednim, 
kwal fikującego się na reprodnktora tak koni zsprzęgo- 
wych, jak i roboczych; oraz za przedstawienie dwóch 
mate", z wysoką krsią orientalną. 


dającego się do koni roboczych 


mieja następujących włości:n: 

1. Iwana Ficyka z: Starego Siola , ga nwydatnis- 
jaca sę wzrostem i wytrwał 6:4 klucz i ogie*ka. 

2. Igoasego Jakubika z Pawłysiowa, za starannie 
wychowaną klączkę rasy p>prawnej, 

8. Józefa Matyję s Wulki bruchowakiej, za staran- 
ne wyhodowanie dwóch klaczy poprawnych roboczych. 

4. Jakóba Centnera z Krasiczyna, za dobre wy- 
chowanie ogierka, przydatnego na rozpłól do klaczy 
włościańskich, 

5. Ixana Kapitańca z B:łzca, za dobrą roboczą 
klacz ze źrebcem roczniakiem, 

6. Fedka Sarebonia z Bełzca, za wyhodowanie 
dobrej klaczy roboczej i ogierka A-letniego. 

IV. Dla innych wos ian, których konie nieodpowia- 
dają wymugom komisji sędziów, a mianowicie: Antouie- 
go Maca z Szewska, Nodyły Barana z Bałzea i Frenci- 
wzka Borka z Biłki szłacheckiej, wniesiono o zwrot ko- 
sztów podróży i utreymanie podczas wystawy z fundu- 
Bzów komitetu wystawy. 

V. Nakoniec wymieniła komisja w sprawozdaniu swem 
stajnie, które jakkolwiek nie ubiegsły się o nagrodę, n- 
znała za godae uwyd.tnisnia ze względu na ważność ich 
wysokich zalet, a mianowicie: 

1. Stado he. Dzieduszyckiego Juliusza z Jarczowieo, 
wyszczególniające się najwyżezą krwią orientalną , typo- 
wą jedvoltusią, którego stado licząe generacje z ko- 
rzyścią wielką w krejn oddawna już rozpo wczechniły. 

2. Chow kom JE Alfreda hr. Putvckiegu, poohudzą- 
cych z kszyżowani» pera:eronami pełnej i pół krwi. Ku. 


wyrazn; w pracach fabrycznych, w ciągaieniu ciężarów , znako- 
b) umiejętne prowadzenie hodowli koni, joż to zą- | mite u:ługi przynosić będą. 

przęgowych i wierzchowych, już to roboczych; 8. Chów koni p. Ignacego Cywińskiego z Ousowie, 
c) rojedyncze okazy reprodnktorów, ku uszląche- | okazuje trafny rezultat krzyżowania roboczych klaczy z 

ogierami pół krwi angielskiej. Są to konia dosyć roste, 


a 2 na i a ĀE NN AE a HTE 


Dniz 17 września, żądają| płacą 


kładn kredyt. austr |104 60 |104 — |Bolei koszycku bosum.| 74 A| 7875 Q N 
mów, . Luby prei p. p Ean 120 z? |135 60 |1384 B0 | /„ państwow, 500 fr |162 50| 161 — s Adwokat Jr B'nde 3 
Kolei gal. Kar. Lud. à 2002. 254 50 |251 50 Pożyczki loteryjna. ' P RSA bo ka » H $ Š 
w.-Czern. à 200 zł. 127 — |12889 |Losy pożyczki x roku 1839/320 — |328 — | a Bony 1875-76 6%. — a mw Rzeszomi 
Banku Hip. gal. à 200 zł. 244 502410] » = „ 187. |10826 |10750| „ p.a.F.100zł mk to2 — |101 - a DELG 3 
7 Kred. gal. à 200 z} 18 -- |1245— M > „ 186: |113 — 1250 s a  100zł,w.g. 9850 | 98 — s a poszukuje 1478 2—3 g 
II. Listy sastane sa 100sł. a ży BE > orol * polad pół zignć|9976|10825 | ~ ONGYPIENTA z 
k Wr 4 120 1 po a. p em, 
Tow. Kred. gal. dh w. R. 5625| £560 |Losy pożyczki z r, 1864 |135— |13450 4 59, za 10° zł. w.a.| 87 —] gg . 2 K N wie. 
W Ea a Ee T a |, 5 acne I W SB È z praktyką adsożadką Š 
- 3 | 5 . A R ka alie. "LU 3 6 *OŁaAlU 
Banku Hipoteca. galie. 69), 905' | 69 60 je Kredytowa. , , ha 7 > aka wabi i J P ś y „ke ? 3 
III. Listy duima sa 100 sł. i kep na Danej: | 9350| 93 — 50, za 100 zł. rf. 1005 | co najmniej dwuletnią. p 
Galie. Zakł. kred. włoś.6*/,) 34 s kmga SAM O. „ |39 | 3850 Emiaja II 89 
rola brd. rak. GE 3450 | 850| » Klary . e |31| 3050| „ w -Czer 4300 a 2 2 -200000000060000600000060 Dr 
Bak. 6*/, los. w 16 p| œ» "STY . - | 2950| 2925 srb. Bo, z6 100j| 77— | 70 5 AT EE [= 
Towkredmieja. 60, wiki 130) OD] T nr Bidenem. o |85|38- | , baw nr 186)|7576| 7626 | i A ezki hipoteczne ; 
A ea iea 5 mi - 28 20 sgh = CR O Ba pp. a dobra i realności 
» i LE i d 1 ; ealnośe fai : hoa 
ramara b| E6 —| 8485| „ hr. Waldeteir 22 50| 22-_| * WE a oa -750| 7650 i sig w najkrótszym oraria nad piae iaig 
Fobyæk. a aka b są 90—| p hr aoglerich » nd tyb Tow. pragykie przem. | p bremi kondycjami wt. 
ham dass k + «|1 14-—| „ Budolfa , „ . . 14 — BO| tel 300 si. |99— 60 | oszukuje si AnS | %. 
2 7. WOwWA| 2060| 1850| „ tureokie 400 fraakéw) 1475 | 1450 ÁS p gi is | bardeQ rentawnego ; aka do interosa 
E oee, akcja bankowa i przentys FAR de | do 5000 złr, który pozie zahip tako- 
Dukat holenderski . . .| 561| 550 je Panny“, g59 - |256 - kie korony 563| 562 | wany; garavtuie się Przynajmniej za 120% 
= >: 565| pg |Banku narod. austrjąc. 22075 320 2 » _ Jukat na wagę] 565) 564 zyskn, osobista Czynność nie konieczna 
dpm «2 « | 9560| 946 | Aer Wieg ytowego, |225 |378- |gr-ffankówka 9:6| 945 j lecz pożądana. 
imporjal 975| 9B50|40glü ° -unuajn „| 1955 |, Wóreuy angielskie | 1190| 118 kuje się Kapit -15.0 O na 
Baa mnerjdł mrebeng | 190) 1go [nin Pelhon Fprdyaanas o, 600 |opogoy roamke | 970 566; gragę.pktzky a Bikien, aa manoli 
2 2 apierowy| 124| 122| a LEC. 1. Eg 178 — 108 10| 30490 í 02.000 sądownie oszacowaną. 
300 marek niemiockich sachod. o. Elśbiety „|179 — |178 ™— |szebre ku — nad a Ą 5 i 
Bwobro sa 100 al . . |106- lod | a Pełudniewej . . .|83— | 8250 |3ank. państw Niemiec | Blitwza wiadomość tyiko na laty fran- 
Kupony w srebe. za 100 zł |105 50 |10850| = „ « [25250 |?52 | 5a 100 marek 28 — |_5780 -j kowane dB U fpesą „Konrad:, Lwów 
Wiedeń, 15. września. A. a 28 125 50 |Rabel pap 122| 121 p onana if: S Ming 4p (a mianowicie: wielka 
UO, ujedu.długpożci bank | 65 15| 65_| » Ar ' wsch. ‘|116 — |115 wych, między temi 
. półnec.- ko. — NE A + 15m zd ak > Zd 
ła: PADY -7 =qjkagz | | ka fiudali 209 zł, sr. 116 76 |-16.26 zaj o M ; 
Benih m R. A ooo lny 20| 3 Alaid. Fiamadskiej |121 — [120 ` | Warszawa, 10 EE ; JENA 
W Oblig. ind. Mii. Austr agaco 104—| = Koerycko- Bogumit J114 — |113 50 » 2 wtześn. |-h.jkp rb [Ep e 
: | 9 |B—| * Cza i. [i94 IR _ [daty sastawn= in > — | 100 Pore © 
eh o a e| 8530| 8480] u Cinka morski KASI. 100 — ulica Stryjska 1. 34, 
prz. + s wogi -=É - =$ i HE 2 . A 
sy n kg 7 — 7650| © e 4a ir sj 1 |. „dali dodać ot. fiago 96-% PP 
B„węg.poń. kol BOOtr.1905l.| 9925 | 9875 | p$ Franciszka-Józefa „|! 750 |1 Gr ug LO, Ikie n 
„rapie RZE jek ana. Joala] wide |as] d | | wszelkie naprawy 
p ENGI- = ATE i a. a . . 
Kalej warsa 1. żniwiarek i siewników 
. < -—- = JE 
Aa. sotya pros | 25 = jakoteż innych maszyn rolniczych i iani 
LA ki do sprzedania. 
= 1055 pod gwarancją,  23-—0 e 
|= „ków OZNI 


W myśl powyżazsgo podziału przyznała komisja sę-j praktyczną doniosłość, zalecają się jako konie robocze, 


8. Wnemu Andrzejowi Cywińskie mu z Płotyczy, | skiewskie forpoczty trzymają się na linji Sinan 
za przełatawienie cgiera uszlachetnionego , z piękoą i | kiói - Hodzekikiói - Cerkowna i że Moskale zajęli 
siing bndową, odpowiednim wzrcstem, reproduktora, na- | stanowisko przed Bielą ze swoim 13 i częścia 


II. Do nagród pieniężnych przedstawiła ko. |Suwać się dalej naprzód, to musi przyjść do 
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paszy składa się obecnie z 7 dywizji. Pra- 
wem skrzydłem od Ruszczuku dowodzi 
Achmet Ejub, centrum Assim pasza, « le- 
wem książę egipski Hassan. Ten ostatni 
ma korpus liczący blisko 30.000 ludzi. 
Główna kwaiera jego znajduje się od 4ch 
tygodni w Eski Dżumaja. Liczne rezerwy 
tworzą się w Szumli. Tutaj lament pomię- 
dzy Rumunami. Wiele rodzin bojarskich w 
żałobie. Po publicznych miejscach przy- 
chodzi do bójek z Moskalami. 


Wiedeń, 18. września, 10 godz. 40 min. 
Akcje Kredytowe . 223:75 Akcje kolei Kar.-Lud. 255 — 


moone i foremnie zbudowane, ze waględu więc na ich 


„Wystawa krajowa." 


Ostatnie wiadomości. 


Zjazd ks. Bismarka z hr. Andrassym ma 
nastąpić w kilka dni później, aniżeli pierwotnie 
postanowiono. Pester Lloyd, zapisując tę wiado 
mość, dodaje, że jeżeli kwestja pokoju będzie na 
tym zjeździe traktowana, konferencje mogą wo- 
bec wypadków pod Plewną oprzeć się na fak- 
tach dokonanych, i wziąć w kombinacje dodatnie 
czynniki. 


W przeglądzie podajemy treść rozmowy ko | »  Anglo-Austr. 11050 >» _„ Połudn, 8250 
respondenta Presy mianej w Poradimie z Igme- | » pooutank 77 goa? Ante ac, 
tiewem. Z korespondentem, który się nazywaj, ” 3 


. Usposobienie : ruchliwe. 


Jan Lichtenstadt, był razem profesor Canini, 
Garybaldczyk, sprawozdawca jednego z dzienni- 
ków włoskich. Główny instygator teraźniajszej 
wo'ny dopiero wyzdrowiał z febry i dysenterji. 


'Telegrafowane kursa wiedeńskie, 
Wiedeń, 17. września, 2 godz. 30 m. 
Tosy kredytowe . . 16575 Ung. Staata-Obl. 1877 66:50 


Narzekał en bardzo na Bułgarów i mniemał, że Akcje Węgier. Kred. 40950 Galic, Indemnizacja 8520 
trudno będzie, coś z nich zrobić. Zdaje się, że Ang.-Austr. B. 11175 1864 Losy . . . . 135 = 
wkrótce Bułgarzy wyproszą sobie dalsze starania | ” ka e A E RÓ a. 
Moskali. F olej Kar.-Lud. 256:— Verkenrsbank . . . 1 i 
: F „ Półnoon. 19750 Tureckie Losy . 16— 
Wiedeń 17. września. Podług urzędowych| =  " Koładn. 8450 Wyg-Gal kolej . . 107 — 
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nych. Moskale cofają się na całej linji od Szypki| » „ Węg. Pół 118— Węgierskie Losy. . 8350 
aż do Dunaju. „ » Radolfa. 118— Reichsmark. . . . 8780 
Wiedeń 17. września Gabinet berliński, b » Albrechta —'— Roasyjskie banknoty 1:20 


Usposobienie : stałe. 


który dotąd okazywał się przeciwnym wszelkiej Wiedeń, 17. września. 


myśli pośrednictwa pokojowego, nie chcąc przeszka- | Jed. dług pań. wbank 6565 Londyn . . . 117:50 
dzać akcji Moskwy, teraz okaznje e Bonny "non „wsreb. 63-15 Srebro . . . . . 10485 
do pośredni iedzy Turcją a M _ | Renta w zlocie 7650 20-frankówka . . . 9'42 

posre nictwa „między Larcją a Mioskwą. W do- | psy poż 1860 113-— Dukat oes. me 5 61 
brze poinformowanych kołach dyplomat sy pozyCE. ma, r . mon. . 

b g 018 ypiomatycznych | Akcje banku narod. 856:— 100 marok niemiec. 6780 
mówią, że car sam zawezwał pośrednictwa | Akcje banku kredyt. 230— | 
Niemiec. ż Berlin. 

Sulejman pasza zdobył największy fort Szyp- | Roszyjskie noty ban. 20915 Słastsbahu . . . . —*— 
ki, warownię św. Mikołaja. Prawe skrzydło jego PER = , kra A a o a sę z 
armji już przekroczyło Bałkam dwoma przesmy- | Galicyjskie . 11050 P ele a 


kami i zajęło Elenę i Trawnę. Chakir pasza 
już wyruszył na czele korpusu posiłkowego z 
Aranieh ku Plewnie. 

Z głównej tureckiej kwatery na zachód od 
Kopace donoszą 14. b. m.: „Skoncentrowane 
posuwanie się naprzód armji tureckiej od Kace 
ljewa i Sarnasnflar ku Cerwonka dokonane zo- 
stało bez zasługujących na wzmiankę walk. Dziś 
dopiero doszło do licznych utarczek. Nawet w 
tej chwili, o godzinie 11. w nocy słychać we 
wszystkich stronach strzelaninę. Silne rekone- 
sanse, dziś przedsiąwzięte, przekonały, że mo- 


Paryż, 3'/, renty 7045 Lombardy . . 128: — 


Na podarunki z wystawy krajowej 


najpiekniejsze 


Pomadki, Czekoladki, Owoce 


i karmelki 
poleca 


Cukiernia MÓLLERA. 


Przyjechali do Lwowa dnia 18. września. 

Hoteli Zorza. Heinroth z Wiednią, Dolański z 
Gręhowa, W. Kęplicz z Podola, B. Mattowicz z Peters- 
burga. 

Hotel Angielski. A hr. Łoś z Hrebenny, A. 
hr. Marasso z Marcinkowice, A. Bóbr x Podola mosk, 
N. Gołaszewski z Tonstobab, L_ Janocha z Obertyna, W. 
Topolnieki z Podola, most., S$. Wolski z Bochni, T. But- 
aoha z C'oszyna, A. Richter z Suczawy. 

Hotel! ©Guroepolnki. S. bar. Hagen z Wielkich 
ócz, A. Hrmmer z Czerniowiec. | 

Hotel Langa. W. Rlażowski z Drohobycza, H. 
Kampf s Lubycza, M. Schreide1 » Wiednia, G. Belk z 
Hambu"ga, Z. Sopiński z Zółkwi, J. Jakubowski ze Bam- 
bora. 
"REECE | 


mi ł1. i 12. korpusem Jeżeli jatro będziemy po- 


walki 

Monitagsblatt donosi z Londynu: „Beust 
wkrótce usunie się do życia prywatnego (7). Na 
stępca jego nie jest jeszcze znany. 

Przyszły konsystorz w Rzymie ma się od 
być dnia 21. b. m. 


A A na] 


Belgrad 17. września. (Urzędowy). Ba- 
taljony wojska stałego nie odeszły na 
granicę, ale wróciły do swoich komend 
po ukończeniu corocznych ćwiczeń, odby- 
wających się w tym czasie na równinie 
Topczidera. 


(Komicznie wygląda ta wiadomość. Serbo- 
wie gotowali się do uderzenia na Turcję, ale 
po klęsce Moskali pod Piewną, uznali za stoso- 
wne dać pokój wojnie i nie narażać się na nową 
klęskę, która nierównie gorzej musiałaby się dla 
nich skończyć jak zeszłoroczna. Prz. red.) 

Berlin 17. września. Nordd. Alig. 
Złg. oświadcza stanowczo, że zajęcie lewe- 
go brzegu Wisły nie było nigdy przedmio- 
tem jakichkolwiek rokowań lub konferen- 
eyj. Niemcy zrobiły już dostateczne do- 
Świadczenia na anektowanych żywiołach 
volskich, aby miały pragnąć ich pomno- 
żenia. 

(Bardzo nam przyjemnie, że przynaj- 
mniej w tej formie Niemcy składają hołd 
naszej żywotności narodowej, P. red). 

Bukareszt 18. września. Według 
opowiadania jeńców armja Mehmeda Alego 


Powróciem do Lwowa 
i ordynuję w godzinach zwykłych 


Dr. HENRYK HINZE. 


1424 —52 Nadesłan 6 


„NADPEŁTWIANIN* 


na rok 1878. 


W wszystkich księgarniach można już dostać 
Nowy kalendarz humorystyczny ! 
Powabną bardzo jego jest postać 
Zawiera świętych zastęp on liczny, 

Dział literacki siedm ma arkuszy. 

Kogo powiastka lub pieśń wesoła 

Do niewinnego śmiechu nie wzruszy, 
Tego rozerwać nic jnż nie zdoła I 

A więc kalendarz ten polecamy, 

Nie dla reklamy czczych sentymentów = 
Spieszcie do księgarń pany i damy! 
Cena przysiępna: pięćdziesiąt centów ! 


żądają| płacą 


żądająj płacą Obligi pierwszeńwwia. 
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4 większych miast Galicji. 
Bliższa wiadomość m Wielmożnego 
J. Trauczyńskiego sptekarza w Krako" 
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Medycyny i chirurgii 


leku*-z kol<jowy» 
specjalista chorób skórnych 


Mieszka teraz przy ulicy Jagiel- 
łońskiej (Jezuickiej) pod I. 18. 


Ordynuje vd g- 8. 
i od 3. —4. po południn. 


A IK 
Urządzenia fabryki cu- 
krowej w Tłumaczu, 


pompowania o wielkiej sile, i różne inne 
An"yczna maszyny, kotły parowe z przy- 
należnemi przyborami, centryfugi, hy-| 
drauliczne prasy, tarki, mechaniczne 
windy aparaty do wyparowania i tak- 
zwane vakuum, miedziace, żelazne i dre- 
wiane rezerwatory różnej wielkości, pieca 
do palenia kości, transmisje, pasy, rze- 
mienie do maszyn, filtry, mieiłziane i że- 
lazne rury różnej grnbości, szyny i wózki 
i kolejowe, zużyta miedź i żelazo, gospo” 
darakie maszyny i sprzęty, wozy cięża- 
rowe, sikawki itd są pojedynczo i z wolnej 


Bliższą wiadomość udziela zgłaszają- 
oym się Dyrekcja w Tłumaczau. 
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Jakób Bierer 


ś tajemniczych. 


9. z rana 


1039 24—0 SE " 


ilość maszyn paro- | $ 
także maszyny doj! 


Jednocześnie po- 
ieca wielki wyp- 
bór gotowych 
eleganckich 
W za ma_B «> Ra. 
tak dla dorosłych jak i dla chłop- 
czyków każdego wieku. 

Znane Bundy amery lzzaunkmiz ji «> 
nieprzemakalne, zawsze gotowe na składzie. 1467 4—0 


$ zawiadomić, że wspaniałe ich ALBUM ILUSTROWANE MÓD ZIMO- 3 S 
Album to wyjdzie w końca miesiąca września i przesłanem soatanie j 
S, a życzyłyby sobie otrzy mać to Album bezpłatnie i tranco, 35 
A. PARIS. E 1466 2—5 
MINNN NE Ta Ti EER h E EE EA ai 
Mikolascha, poleca Szan. P. T. Pabliczności swój 
Wybór towarów 


4 by SP TA S - - GPĄ 44 
W PARYŻU 3 
WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS w Paryżu msją zaszczyt Sy 
SP WYCH, w językach francuskim, włoskim, niemieckim i ho- 
SĘ lenderskim, znajduje się obecnie w druku, 
$ È wszystkim szanownym klientom, bez nprzedniego żądania. Sj 
7 Panie, które dotąd nie miały atoaunków z Maugazynami AU PRIN- > 
Eg raczą się zgłosić o to przez kactę pocztową lub list frankowany pod adresem źe 
E 4 A . k 
2: M. Jules Jaluzot, Granis Magaiins du-Printemps. 
można we wszystkich jęsykac 
pod 
F. GŁODZIŃSKI 
we Lwowie, plac Marjacki l. 7, obok apteki 
MAGAZYN KRAWIECKI 
zaopatrzony w wielki 5 
n jmodniejszych, 
z których zamówie- 


nia wykończa starannie w jak 
najkrótszym czasie. 


1452 2—4 


A DZIENNIK POLSKI. 


Weloniki, Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape- 

luszy, Aksamitk!, Koronki, Blondyny, Gipiury, 

Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, 

Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru- 

kselgki, Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę 
do podwlekania. 

U Łaskawe zamiejscowe zamówienia 


Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne 
i niciane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przedy 
do koszul, Chustki do nosa, Fartuszki płócienne i eeratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 
od złr. 1:20 do 10 złr., Siatkę do okien. 
wykonuję odwrotnie i najakuratniej. "Fa 


poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 


DAMSKI MAGAZYN 


Kanila StŁYŚOYSKIĘOO 


HAFTY zaczęte | SKOŃCZONE 


ma suknie i kanwie 


w jak największym wy borze. 
1210 18—0 (1) 
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w Frankfurcie nad Menem, 
Friedbergerldstrasse Nr. 91. 


- djum, które chęć licytować ma- 
a mocy ©pftżjfi wyzkokiej wra- 


jacy w gotówce, ks'ążeczkach 


BF ZŁOTNICZO-JUBILERSKICH = 


oraz przyjmnje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy. 


wszelkiego systemu i konstrukaji. 
mam sgazozyt polecić 


s 3 


WYPRAWY ŚLURNE 
ze srebra stołowego i złota. 


u == a dzy medyczaej, Lrzymałam ps 13 Ę sta- wielki mój sukiać mae Szczególnie zwraca uwagę na szpilki I pier- 
NAKŁADEM KSIĘGARNI Mas maayos od namiestnie- kas oszczędności, listach zasta a, oł inc 8 | ' ścionki bukieiowe jakoteż A OB slub e po 
KAROLA WILDA a aoran kN eich galicyjskiego Towarzy: A A S 12 Ve cenach jak najtańszych. > 
m . : . „ray pon a mrfarai 4 4 i 
AL WỌWIE (ulloa Hailoka I. 20 m balu-zenów mer? wy-|Stwa kredytowego ziemskiego | -yłerenia ceny. 1017 94-0 | sią „= s: kupuje aa zloto, brylanty, perły I inne 
Wiry zastępujące dziła: | w wież aczytuję sobie za obowi lub ga lic Ba nku hypotecznego. ja" rE W. Ski | nki iF i Z Wuzólkie | zamówienia | 2. grówiócji uskuteczniaj 
p .|w obligacjach indemnizacyjnych Móześ Warchalcerzi.| się jak najakuratniej. 11 », 


Przewodnik po Lwowie, z zary'| o% zwrócić nwagę, że Krople Amerykane ' ! 3 
PTR Aa s a lub obligacjach państwowychjś 
° wyr erw!antEO powinne znAjdO- 

Przewodnik po Lwowie, z zsry wać Mie r ży każdego ojca okno dni ji i P 4 

s g ; w dniu licytacji «s Przemyślu 
i s planom miasta) 1 złr. FO ct W É ? . b j ? 
Plan kr.st. miasta Lwowa. Wy- A Eco e A o ia znanego obliczyć się mających, 
druk łr.|07Ć ; 
Skorowidz nowych i damare mając w domu, latwo przyniosą nlgę nie- złr. W. A. 
poy, ale i włościanom. i Chętnych licytaniów zapra- 
mer ELA Ustąpierie V a Łatwość użycia I natychmi=stowy sku £ p 
lskich Moskiewskie rządy. Opowieść|?3!2%ku. 4%, „1480 2-3|djum, oferty swoje komisji licy- 
ma heir %, EA OPs 1eść Życzący bliżej zapoznać się z mym tacyjnej do 2giej godziny po- 
en wej Gruppa 19, gdzia można kupować. |oOłudniowej 
Lwowie, zez St Knnasiewicza, 3 CU F - *|| dak Sky x 
części wę Socazytach 2 złnj A eona 7 m0d9 tam-żniej wniesione uwzględnione 
LaS Główny akład Kropli Amerykańskichinie będą 
X. J. Chodynieckiego "|na Lwów i jago okolicę w aptece p. Pio- Ki 
Prof. L, Tatomira tra Mikolascba. dostać je można i w wielu ? 
„M 456020 „A Przemyśl d. 5. września 1877, 
è . Ra „kr. pole s s z z d 
"leblleso jekalsżówią 1172 —8| Hipolit Majeroski Waygart. 
Jora Karola Liivik 
L. 183555 ex 1877. = 1433 1—2 
transportu zboża, ziarn strączkowych, nasion olejnych i wyrobów meltych 
ze zboża i ziara strączkowych, w ilościach po najmniej 10.000 kilogramów, a mianosięje; 
a Bawarja, z drugiej — i 
T.ryfa wyjątkowa dla transportów zboża i t, p z Rosji pochodzących, 
Przez powyższą taryfę specjalną. do Jtórej takze przyjęto nowe stacje tow a 
rzystwa akcyjnego rumuńskich kolei żelaznych i kolei areyks. Albrechta 
Pozycje frachtowe tej taryfy npecjelnej W drodze restytucji Zastosowane 
będą i do tych transportów, które oddane będą do „„re-ekcspedycji na stacjach: LWÓW, 
Lagerhaus) i Monachium (zarządy składów, dworzec kclei Wschodniej lub kolei Południowej ) 
Pozycje frachtowe ustanowione w taryfie upecjalnej dla artykułu „„kukurudza' 
w punkcie 4. „Uwag“. 
Do trryfy specjalnej przydaną jest „adnotatka*, zawierająca dodatki tary- 
trwania obecnej 7 ojny. 
Egzemplarze taryfy snecjalnej i taryfy wyjątkowej są do nabycia w ma- 
w Wiedniu. 
Wiedeń dnia 11. września 1877 r. 


sem historji miasta :Z planem teatru) skie, jako niezawierniące Żsdnych szko- 
co do wartości podług kursów| = 
samp istgrigmiaatan (Z planejpatestrć 9 zdrowie swojej rodziny 
danie drugie, poprawne, Żma kolorami|, jdalonych od miast i aptek, — któryw.złożyć mają — wynosi 8000 
= E i _plavów,. orąz numerów tylko awajej rodzinie, służbie, sąsiadom. 
z 
s RA Ż ZA i E 
ków. Zajęcie miasia przez 17 żołnierzy tek jest uwydatniającą cechą mego wy szam, ażeby opairzeni W wa 
środkiem, znajdą go. na wystw»ie krajo- i" - 
Przechadzkiarcheciogiczne pe złożyli, ile że pó- 
a bezpłatną. 
Historia miasia Lwowa, przezj” P Główliy akład | 
. Z Magistratu miasta 
GEOGRAFJA GALICJI “Œ |jnnych sptekach. 
(. k Iprz. gal. Kolej gzyś 
Z dniem 20. września r. b. zaprowadzone będą następujące *ArYyfy zniżone dla 
Taryfa specjałna dla ruchu między Runauują i Gelieią z jednej strony, 
z Podwolłoczysk, Brodów, względnie Lwowa, Krakowa lub Wiednia do Bawerji. 
znoszą się pozycje trachtowe cdpowiedniej taryfy specjalnej z d 1. listopada 1876 r. 
Kraków, Wiedeń (dworzec kolei Północnej lłb kolei Zachodniej. jakoteż składy m. Wiednia 
w rucha do stacyj towarzystwa akcyjnego kolei rumuńskich obniżają Się 0 kwoty wym'enione 
fowe do pozycyj fcachtowych od atacyj rumuńskich, kóre pobierane bęłą przez czas 
szych stacjach związkowych, w dyrekcji rnchu we Lwowie i w naszym ekoRomacie 
Grenaemwzalinnza dyrek ecja. 
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fabrykanci materyj na meble i dywanów, 
i c. k. dostawcy nadworni w Wiedniu. 


mają zaszczyt niniejszem uwiadomić, że otworzyli swój 


TC" 


WE LWOWIE, 
przy ulicy Jagiellońskiej w gmachu Galicyjskiego Banku. 


Przyczem zalecają swój obfity skład materyj na meble, dywanów, stołowych 
serwet, kap, kołder wełnianych, firanek, rolet, cbić papierowych i materyj łokcio- 
wych wełnianych z manilli i koksu po cenach stałych fabrycznych. 
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7 drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza, 


